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Śmierć b. cesarza Karola.
H istorya będzie łagodnym  sędzią dla K a

rola H absburga, ostatn iego  cesarza A ustry i 
i apostolskiego k ró la  W ęgier. H istorya, 
której wiadomą będzie lepiej, niż nam  w spół
czesnym , g ra  w szystkich sił, działających 
w strasznym  dram acie la t  ostatn ich , po- 
wio kiedyś, że nie było już w  siłach czło
w ieka, obejm ującego berło po Franciszku 
Józefie w trzecim  rolni w ielkiej w ojny, oca
lić A u9tro-W ęgry od k a tastro fy . Podw ójna 
M onarchia by ła  już w  grudniu r . 1916 
spróchniałym  dębem , k tó ry  dziejowej bu
rzy, i to  jednej z najw iększych w dziejach, 
w ytrzym ać nie mógł. Cesarz K arol, choć
by by ł człowiekiem  niepospolitym  —  a  ta 
kim  nie by ł w cale —  nio by łby  w  stanie 
pow strzym ać fatalnej kolei w ypadków , k tó  
re przyszły w r. 1918. G dyby Niem cy zwy 
eiężyły, rozk ład  M onarchii p rzybrałby  oczy
wiście inną formę, dostarczyłby  Hohenzol
lernom  nowych —  podobnych d o  besele- 
row skiej Polski —  dependencyi, ale  przyjść- 
by  m usiał. W  dzisiejszej bowiem pow ojen
nej w alce o b y t narodów  ostać się mogą 
ty lk o  organizm y żywotne i zdrowe. Monar
ch ia  zaś H absburska była państw ow ym  tru 
pem przy końcu w ojny św iatow ej. P a trze 
liśm y przecież n a  w idow isko, że każdy 
* dziesięciu czy jedenastu  narodów , gdy  m u 
eię ty lko  nastręczy ła  sposobność, uciekał 
*e związku H absburskiego z niekłam aną 
radością... W  r. 1918 cesarz K arol zobaczył 
się opuszczonym przez w szystkie ludy , k tó 
re  do tąd  nazyw ał „swoimi**.

Uniew inniając K arola, h isto rya  w yda su 
row y w yrok na  jego poprzednika. K atastro  
fą praw dziw ą d la  A ustro-W ęgier było  dłu
gie panow anie F ranciszka  Józefa , pozba
wione tw órczości, m yśli przew odniej, kon- 
fekw encyi, imieyatywy. M onarchia zapada
ła  w marazm starczy , jak  i jej w ładca. Bez
ruch, inereya, szablon b iu rokratyczny , we- 
g c tacy a  z dn ia  na dzień, przy pozorach w oj
skow ej siły i fajerw erkow ym  blasku  na j
starszego  dw ora w E uropie, om ijanie pro
blemów trudnych , w łaściw e organizmom 
zgrzybiałym  —  o to  ch a rak te ry s ty k a  68 la t 
rządów  przedostatn iego cesarza A u s try i. . .  
N arody dojrzały tym czasem  i dom agały się 
natarczyw ie praw , cała budow a państw ow a 
trzeszczała i dom agała się napraw y —  re-' 
mon tu  kapitalnego, jak  m ówią technicy  —  
»  s ta ry  cesarz załatw iał rok  za  rokiem , od 
B-tej godziny rano, pracow icie ak ty , jak ie  
mu G autsch lub BieDerth przedkładał. F eld 
m arszałek Conrad opow iada w pam iętni
kach. że gdy przedłożył raz jak iś  m em oryał, 
żądający stanow czych zm ian w  w ojsku, to  
s ta ry  cesarz tak  się w zburzył p rzy te j lek
turze. iż feldm arszałek bał się natychm ia
stow ej katastro fy ... I ta k i s tarzec  decydo
wał —  i to  faktycznie decydow ał —  o  lo
sach M onarchii, k tó ra  by ła  przecież n a j
trudniejszym  bodaj problem em  politycznym  
w świecie... Każdy rok życia starego , uni
kającego  w zruszeń i obcego życiu nowocze 
snem u cesarza, czynił nieuniknioną k a ta 
strofę  dyn a s ty  i i jej dziedzictw a.

M inistrowie K ałnoky i Gołuchowsiki un i
kali przez długie la ta  w polityce zagrani
cznej M onarchii śmielszych posunięć, któ- 
reby  m ogły doprowadzić do  m iędzynarodo
wych konfliktów . Czuli, że starego  pudła 
nie m ożna pow ierzać zby t w artkim  wodom. 
Ale w  r. 1906 udało się W ilhelmowi II. zdo
być sta rego  cesarza zupełnie d la  swoich 
planów. A ustryacka naw a w płynęła na  fa
je  św iatow ej niemieckie! polityki. A nstryac- 
ey dyplomaci, ufni w potęgę sprzym ierzeń

ca „w błyszczącej zbroi**, zam ierzali zdo
być i d la  A ustry i lupy  bogate. Bośnia- 
Hercegowina, Czarnogóra, Serbia, U k ra i
na  —  ap e ty ty  były  niem ałe. Zaczęło się 
w r. 1908, zrobiono próbę generalną w r. 
1912, a w ykonano w ielkie ,,coup“ w  r. 1914. 
G dy 28 czerwca 1914 poszła groźna no ta  
do B elgradu, m ożna było  zastosow ać do 
A ustry i py ty jsk ą  pizepow iednię:

„G dy K rezus przekroczy rzekę HaJys, 
w ielkie państw o przestanie istnieć**.

Nie odrazu spostrzeżono w W ielkiej W oj
nie, którem u to państw u grozi koniec. My
ślano, że Serbii, Rosyi, ale nie A u s try i. 
U kuto naw et frazes o „odmłodzeniu** A u
stry i. G arstka  polityków  polskich pasow a
ła A ustryę i Niemcy na wskrzesicieli Pol
ski!.., Suchotnicze by ły  to  rum ieńce. K o
niec przy jść  m usiał —  i  dosyć o tern.

N ow y cesarz — podobno pod wpływem 
swej żony, księżniczki z krw i francuskiej —  
uczynił w  czasie w ojny k rok , k tó ry  gdyby 
Się udał, m ógłby ocalić przynajm niej jedną 
z koron  d la  H absburgów . Próbow ał za po
średnictw em  swego szw agra, lcs. Sykstusa, 
zawrzeć pokój z E n ten tą . P róba się nie uda 
la, ja k  i nie  udały  się późniejsze dwie jego 
w ypraw y —  jed n a  autom obilem  a  draga 
aeroplanem  —  n a  W ęgry, celem objęcia rzą
dów w k ra ju , k tó rego  był praw nym  m onar
chą. Nie był to  człowiek silnej woli i ry 
zyka, um iejący działać na w yobraźnię tłu 
mów. M iękki, pozbaw iony in ieyatyw v. a» : 
żołnierz ani polityk, inteligencya całkiem 
przeciętna —  niezły może król na  czasy 
pokoju —  nie mógł stać  się sztandarem , 
pod k tó ry  garnąłby  się całv naród w ęgier
ski, ceniący przecież w ysoko rycerskość, 
odwagę i siłę. Skończyły  się te  wprprawy 
predkiem  fiaskiem  i upokorzeniem  d la  W ę
gier. K arola, ta k  mało podobnego do Na 
oołeona, spo tkał los podobny trochę do 
W ielkiego Cesarza... Umarł in ternow any na 
wyspie A tlan tyku .

Czy ze śm iercią króla Karola „idea habs- 
burska** przestanie grać rolę? Czy preten 
dent do tronu  w ęgierskiego, arcvks. O tton, 
małoletni syn K arola, będzie m iał większo 
szanse i nie napo tka  n a  n ieubłagane ..ve to“ 
E n ten ty ?  Oto są py tan ia , na  k tó re  dziś je 
szcze odpowiedzieć nie można. H absburgo
wie m aja wrogów potężnych w Niemczech, 
w pro testan ta  cli, w  m asoneryi, w żvdostwie. 
Z drugiej strony legi tym izm węgierski nie 
w ydaje się zby t silnym.

Trzech cesarzy  K arolów  m iała dynastya  
habsburska. K arol V. był ostatnim  cesa
rzem rzy m sk im ^iem ieek ieg o  narodu, k tó 
ry  w alczył o  w ielkie idee katolicyzm u, je 
dności cesarstw a i hegem onii dynastycznej 
w świecie. K arol VI. s ta ra ł się —  nie dba- 
i3.c o losy  Niem iec —  ie d y iie  „kra je  dzie- 
dziezne** i W ęgry  zachow ać d la  swej dvna- 
sty i, t. j. dla swoi córk i Maryi T eresy. W re
szcie K arol II. osta tn ie  swe w ysiłki sk iero
w ał ku  utrzym aniu  d la  siebie przwnaimniej 
m ałych, okrojonych W ęgier. K arol V. 
rozczarow any skończył życie w  klasztorze, 
plan K arola VI. udał się ty lko  dzięki te 
mu. że córka iego okazała  sie dzielną i to- 
znmną, K am i IT. —  um arł w czoraj na Ma- 
deirze. Tkw i w losach ostatn iego k ró la  ze 
stare j, h ’Storvcznei dzmasty? trngedya g łę
boka. Nad jego trum ną m yśli się przede- 
wszystkiem  o tvm  tragizm ie, k tó rego  nie m o 
że nam  zasłonić po lityka  bieżąca,

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi 
z Funcbal: Były cesarz Karol zmarł.

nych Górnego Śląska między Polską a Niem
cami w przeciąga jednego do dwóch dni.

UTWORZENIE BANKU GÓRNOŚLĄSKIEGO.
Warszawa. (Tek wl.) W Paryżu został pod

pisany protokół dotyczący * powstania banku 
górnośląskiego, którego kapitał będzie wyno
sić 250 mb. marek niem., z czego obie grupy 
plącą połowę.

ZNIESIENIE POLSKO-GDANSKIEJ GRANICY 
CELNEJ,

Gdańsk. (A. W.) Z dniem 1 kwietnia prze
stała istnieć granica celna między Polską go, Rosya dążyć będzie do pojednania z Ęu- 
a Wolnem Miast m Gdańskiem. Z dniem dzi

Sowiety wobec konferencyi w Genui.
Ryga. P. A. T. Radio. Wobee przedstawicieli 

prasy tutejszej Cziczern oświadczył, że na kon
ferencyi genueńskiej nie mogą być poruszane 
sprawy suwerenności Rosyi i ustroju sowieckie
go. W sposób jak najbardziej stanowczy zo
stanie odrzucona przez Rosyę wszelka kon
trola J wszelkie żądania gwarancyjne. Natomiast 
ze względu na uzyskanie kredytu zagramczne-

siejszym zaniechaną będzie wobec tegc wszel
ka k<ntrola nadgraniczna z zakresu paszpor
tów, waluty- i tych artykułów, które są objęte 
monopolem i akcyzą.

Min. Skirmunt w Paryżu.
Paryż. P. A. T. (Havas). Prezydent mini

strów Poincare i jegc małżonka wydali obiad na 
czpść min Skirmunta. W bankiecie wzięli 
udział ministrowie Barthouz, Maginet, poseł 
fancuski w Warszawie de Panaficu, poseł polski 
Zamoyski i p. Wielowieyski.'

Paryż. P. A. T. (Havas). W towarzystwie 
francusko-polskiem odbył się wczoraj wieczór 
uroczysty obiad na cześć min. Skirmunta. Mię
dzy innymi obecni byli: Tierman prezes hono
rowy Towarzystwa, który zastępywał nieobe
cnego Nouler.sa, poseł Zamoyski, poseł de Pa- 
nafien, gen. NLErT, gem. Franchet d‘Esperey, j 
członkowie cywilni i wojskowi poselstwa pp1'  
skiego w Paryżu, członkowie misyi francuskiej 
w Polsce oraz liczni przedstawiciele tutejszej 
kolonii polskiej. Tierman odczytał list Noulen- 
sa, który usprawiedliwia swoją nieobecność na 
bankiecie i wita w osobie min. Skirmunta je
dnego z pierwszych pracowników na  polu przy
mierza francusko-polskiego, Tierman z kolei we 
wlasnem imieniu powitał ministra Skirmunta, 
dając równocześnie wyraz uczuciom wszyst
kich obecnych w 6tosunku do Polski i jej mi
nistra spraw zagr. Min. Skirmunt odpowiedział 
podkreślając, że przyjaźń francusko-polska da
tuje się ód bardzo dawnych czasów, dał na
stępnie wyraz wdzięczności 1 zaufania Polski w 
stosunku do Francyi, zaznaczył dalej pacyfizm 
polityki polskiej ] zakończył oddaniem hołdu 
oswobodzłcielom i obrońcom Polski.

Pilska czynnikiem pokoju na Wschodzie.
Warszawa. (Telef. wl.). Min. Skirmunt oświad 

czyi w rozmowie z korespondentem „Bazeler 
Nachriehten**, że celem jego podróży jest chęć 
rozproszenia insynuacyi, czynionych Polsce 
przez wrogów w przededniu zjazdu genueń
skiego. Skirmunt zamierza uwiadomić państwa 
alianckie, a  przedowszystkiem Anglię, o poli
tyce Polski w stosunku do Wschodu. Polska 
pragnie być w tej dziedzinie jedynie czynni
kiem pokoju. W czasie rozmowy oświadczył 
Sklrmtunt, że podziela stanowisko rzeczoznaw
ców francuskich w sprawie rosyjskiej.

Rzeksm s wojenne tendeneye Polski.

ropą.

0 ochronę de lega cji sow ieckiej.
Warszawa. (Telef. wl.). Rząd włoski odpo

wiedział na ostatnią notę rządu sowieckiego, 
domagającą się bezpieczeństwa delegacyi so
wieckiej na genueńskim Zjaździe. Rząd włoski 
zaznaczył w tej odpowiedzi, że poczyni zarzą
dzenia dla zapewnienia b zpieczeństwa dele- 
gaeyi, ale nie będzie ponosić odpowiedzialno
ści za jakiekolwiek niespodziane wydarzenia, 
któro wszędzie są możliwe, nie wyłączając na
wet i Moskwy. Delegaci sowieccy na zjazd 
genueński z Cziczerinem i Litwinowem przy
będą do Berlina w sobotę.

F ra n c ja  wsfcse sow ietów .
Paryż. P. A. T. (Havas). W odpowiedzi na 

interpelację w sprawie polityki zagranicznej, w 
szczególności polityki w stosunku do sowietów, 
Poincare oświadczył Izlws deputowanych, że 
ponawiano były niejednokrotnie próby w celu 
spowodowania r ada emskiego do pertrakto
wania z sowietami i u-rai- nia z góry pr -gra
ni u konferencyi genueusKcj. Wszystkie po
wyższe propouycye przedstawił Poincare pań
stwom sprzymierzonym. Według przekonania 
rządu francuskiego, Francya nia przygotowy
wać konlerenćyę genueńską w porozumieniu z  
Anglią I Włochami, a nie z sowietami. Na. za
pytanie jednego z deputowanych, czy Poincare 
otrzymał propozycyę od Radka, prenii.r o tp r-  
wiedz'ml,_że prawie wszyscy przedstawiciele so
wietów, a więc przedstawiciele z Londynu, Ber
lina i  Pragi zwracali się do nmgn z podobnemi 
propozycyami. Przemówienie swoje zakończył 
Poincare oświadczeniem, że rząd francusk nie 
podejmował w tym kierunku żadnej hucyaty- 
wy. Wszystkie zaś propozycyę, czynione mu w 
tej sprawie, odrzucił

DELEGACYA FRANCUSKA.
Paryż. p. a . T. 'Havas). Rada ministrów 

ustaliła ostateczną listę członków delegacyi
francuskiej na konforencyę genueńską. W skład 
delegacji wejdą: ndn. Bartona, podsekretarz 
stanu C okat, ambasador w Rzymie Barrere,

szef wydziału handlowego w ministerstw^ 
spraw zagranicznych Seydeu 1 dyrektor BankT 
francuskiego Picard.

Ustalenie deiepacyi niem ieckiej,
Berlin. (A. W.) W dniu 31 z. m. odbyło się 

posicd/.-mie gabinetu Rzeszy, pod przewodni
ctwem prezydenta Eberta, na którem ustalono 
definitywnie skład delegacyi niemieckiej uą 
ktmterencyę genueńską. Przyjęto zasadę, że do 
Genffi wyjadą tylko bezpośrednio zaintereso
wani ministrowie. Skład delegacyi ustalono 
następujący: Kanclerz Wirłb, minister Rathe 
nau, dr. Hermes, minister gospodarki Schmidt 
oraz zastępca chorego ministra pracy. Delega
tom tym dod-.no ich sekretarzy. Nadto z ra
mienia Ministerstwa spraw zagranicznych uda
je się do Genui dyrektor m inisterialny Mał- 
tzan. Lista rzeczoznawców ma być ograniczo
ną. Skiad tej listy ułoży minister gospodarki, 
dzieląc ją  na sześć grup następujących: finan
se, handel, rolnictwo, komunikaeya morska 
i rzeczna, przemysł i kwestye zawodowe. Nad
to będą na konferencyi reprezentowane nie
mieckie Związki zawodowe przez trzech po
słów parlamentarnych Kanclerz W irlh ma za
miar zatrzymać się w Genui tylko na początku 
konferencyi, poczerń przewodnictwo delegacyi 
niemieckiej obejmie Rathenau. Część deł gacyi 
ma wyjechać we środę, druga zaś jej część 
w sobotę.
BAWAFYA YBYSYŁA RÓWNIEŻ DELEGA- 

TÓW.
Bawarya. (A. W.) Bawarya wyśle Jako de

legatów do Genui radcę stan*: Meinela, ora*
przyw óków  chłopów Heima.

DELEGACYA CZFCHGCfGWACYL
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pluso we do

nosi: ltada ministrów omawiała na wczoraj- 
szem posiedzeniu szereg kwestyi, dotyczących 
konferencyi genueńskiej i zamianowała nastę
pujący skład delegacyi CzechosłoWacyi na 
konferencję: przewodniczący Dr Benesz, dele
gatów 23-ch. Pozatem w razie potrzeby zosta
ną wezwani do udziału w konferencyi trenueń 
skiej także i posłowie I reprezentanci rżądu cze
chosłowackiego zagranicą.

REPR EZENTACYE DOMINIÓW ANGIELSK.
Leafield. P. A. T. Radio. Chamberlain oświad

czył w Izbie gmin, że dominia angielskie będą 
reprezentowane na konferencyi w. Genui w na
stępującym składzie delegacyi: A ustraia 1 de
legat, Kanada dwóch delegatów, południowa 
Afryka jeden delegat z dwoma ekspertami, 
Nowa Zelandya reprezentowana będzie praer 
delegata angielskiego.

Manewry opozycyjne
Warszawa. (Tel, wl.) W sforach sejmowych 

zwracają uwagę na ostatnie posiedzenie Sejmu, 
na którem lewica usiłowała podczas glosowania 
nad ustępem referatu pos. Miedzyńskiego 
(chrz. dera.) o powiększeniu emisyi biletów 
akarbowych do sumy 50 miliardów mk. doko
nać przesilenia gabinetowego. W komisyl skar
bowo-budżetowej sprawa ta przeszła jedno
myślnie; oświadczono s'ę za emisyą biletów 
skarbowych w celu zapobieżenia dalszej emi- 
syi banknotów, a na pełnym Sejmie cała le
wica z pos. Witosem na czele głosowała prae- 
clwko komisy, skarb budżetowej i tylko dzięki 
opozycyjnej prawicy wniosek przeszedł wlęk 
izością 20 głosów.

Spraw y scim ew o.
w  sprawie położenia robotników-eintrytów 

salinarnych
,w Wieliczce i Bochni wnióeł poseł chnmśc.-de- 
mokratyeray Bigoński do ministra przemysłu 
i handlu interpelację, w której przedstawiwszy

straszne położenie wdów i emerytów, pobiera
jących w rajlefifzym razie 1 800 marek mh-się- 
cznie i przypomniawszy dawniejsze przyrzecze
nie ministerstwa, że do marca b. r. statut eme
rytalny będzie wykończony, pisze:

„Czas wyznaczony upłynął, a los emeryto
wanych robotników salm am jch się n ie 'popia- 
mil, a przeciwnie skutkiem drażyzny pogorszył 
się do katastrofalnych rozmiarów. Wobec tego 
zapytuję, czy Pan Min’ster jest gotów:

1) pospieszyć cierpiącym niedostatek emery
towanym robotnikom salinarnym natychmiast 
z doraźną pomocą i

2) winnych zaniedbania obowiązku urzędni
ków ministeryalnych pociągnąć do odpowie
dzialności?*’

W yjazd prem . Ponikowskiego do W ilna.
Warszawa. P. A. T. W dniu 4 b. m. premier 

ministrów Ponkowski wyjeżdża do W3na i bę 
dzie tam obecny przy objęciu administracji 
Ziemi Wileńskiej przez władze polskie.

Przed decyzyą Calondera.
Katowice. (A. W.) „Wanderer** donosi 

z Londynu, iż oczekiwane j ;s t  w Genewie 
ustalenie decyzyi Calottdcra ry sprawach spor-

Warszawa. P. A. T. 
dent „Yoesische Ztg“

Warszawski korespon- 
usiłujt w sposób ten

dcncyjny interpretować oetatn:e przemówienie 
szefa sztabu generalnego Sikorskiego, w któ
rem tenże uzasadnia na pojedzeniu sejmowej 
komisy i wojskowej w dniu 20 marca b. r. art. 7 
ustawy o powszechnej służbie wojskowej, prze
widujący 2-letni czas trwania służby. W prze
mówieniu swojem gen. SikOTski zaznaczył, że 
władze wojskowe pracują w- sposób wyraźny 
dla utrzymania pokoju, ł tń* w kierunku pro
wokowania jakichkolwiek zamieszek. Ze wzglę
du jednak na strategiczne i polityczne położe
nie, Polska potrzebuje silnej i dobrze wyszko
lonej armii. Arm'a ta  na stopie pokojowej po
winna wynosić 250.000 żołnierza. Idea rozbro
jenia i pokoju, tak bardzo w Polsce popularna 
może mieć zatosowanie dopiero w tedy, gdy pę
dzie obowiązrwala i naszych sąsiadów: Niemcy 
i Rosyę. Niemcy dysponują jeszcze dziś 10 
mil. wyszkolonych żołnierzy. Dysponują prze
mysłem, mogącym im zajicwnić przygotowa
nie dwu najniebezpieczniejszych środków wo
jennych tj. lotnictwa i gazów. Również Rosya 
rozporządza olbrzymim materyałem ludzkim. 
Wobec tych faktów, wobec rozległości i otwar
tości granic, wreszcie ze względu na wysoki 
procent analfabetów i trudności techniczne, 
uzasadniał gen. Sikorek’ potrzebę 2-ietniej słu
żby wojskowej, która mc być szkoły ogólno- 
obywatelskiej dyscypliny. Ł chwilą z urany  sto
sunków władze wojskowe pierwsze zaproponu
ją 6króeenie czasu służby woiskowoj. Te to 
wywody gen. Sikorskiego, stwierdzające, że je
dynym celem istnienia wzorowo i nowocześnie 
zorganizowanej armii narodowej jest utrzyma
nie i zabezpieczenie pokoju na Wschodzie, stały 
się dziwnym sposobem podstawą do rozpuszcze
nia w prasie niemieckiej fantastycznych pogło
sek o rzekomych wojennych tm dencyach Pol- 

Iski.

0 re p a tria n tó w  i  Rusi. Król hiszpański Alfons nadesłał serdeczne 
podziękowanie za przysłany mu order „Białe 

Warszawa. (Telef. wł.). Polski Komitet w y-Igo Orła’*, zapewniając przy tej sposobności o 
konawczy na Rusi wysłał do rządu polskiego 
delegacyę w osobach pp. Lipkowskiego, So- 
jeckicgo, Andrzejowslciego, która pertraktowa
ła z min. Skirmuntem jeszcze przód jego wy
jazdem za granicę i  s generalnym komisarzem 
repatryacyjnym p. Grabskim, a która zwróciła 
im uwagę iż 1*/j miliona repatryantów na Rusi 
oczekuje powrotu do kr?jujxtym czasem wsku
tek jakicnś intryg mianowany kierownikiem ko- 
mlsył repatryacyjnej w Moskwie p. St. Zie
liński dotąd nie wyjecha* do Moskwy.

gorącej sympatyi dla narodu polskiego.

Niemcy p rze c iw  b u s z o w i  państw 
ba łtyck ich  i  Polską.

Hel8ingfors. (A. W.) Dyplomaeya niemiecka 
czyni energiczne wysiłki, celem niedopusxcŁ> 
nia Polski do Związkii 1 państw bałtyckich. 
W prasie szwedzkiej, inspirowanej przez po
selstwo niemieckie, ukazał się szereg artyku
łów, wykazujących nienaturalność przymierza 
jiaństw bałtyckich z Folską i wskazujących na 
konieczność oparcia się tycb o państwa skan
dynawskie. a w pierwszym rzędzie o Szwecyę. 
Prasa fińska natomiast zajmuje zdecydowane 
stanowisko za oparciem się o Polsnę i pod
nosi myśl utworzenia konwencyi militarne] 
polsko-fińsklej.

NOWY KURS SOWIETÓW WOBEC 
FINLANDYI.

Ryga. (A. W.) Prasa łotewska omawia ży
wo stanowisko wobec państw nadbałtyckich, 
a  w pierwszym rzędzie wobec Finlandyi w 
związku z odbytą konfercncyą bałtycką 
w Warszawie. Rząd sowiecki, który dotych
czas zajmował wrogie stanowisko wobec Fin- 
tandyi, rozpoczął obecnie nowy kurs polityki 
potfiinawczej,

POWOŁANIE MIN. DAROWSKIEGO 
DO MOSKWY.

Warszawa. (Telef. wł.) W kołach politycz
nych rbiega V  głoska, że obecny min. oeór<- 
ny procy p. I .  Darowski ma być powołany 
na przedstawiciela Polski w Moskwie.

Próba w szczę cia  rokow ań z  K o w i m
Warszawa. ;Telef. wł.) Ministerstwo spraw 

zagr. wysłało notę do Litwy kowieńskiej z za
pytaniem, czy iząd litewski nie zgodziłby się 
wszcząć pertraktacyi z Polską co do konwen
cyi pocztowo-telegraficznej. Rokowania mogły
by mieć charakter prowizoryczny, bez na^ 
stęjistw politycznych.

O UMOWĘ HANDLOWĄ POLSKI Z AUSTRYĄ
Warszawa. (Tel. wł.) W ministerstwie prze

mysłu i handlu odbywa się przedwstępna kon- 
fereneya ministeryalna w sprawie umowy han
dlowej Polski z Austryą, która ma być zawar
tą w najbliższym czasie. Przyjazd delegacyi 
austryackiej nie jest jeszcze ustalony.

Odznaczenia dla obcych.
Warszawa. (Tel. wł.) Dyrektor protokołu

min. peln. p. St. Praczdziecki wręczył nadan- __________
przez Naczelnika Państwa ordery „Odrodź ̂  ,’n j
Polski** p. Florescu, rumuńskiemu m;n. A ŻĄDA ADRN A OPOLA i  GAL OL
mocnemu w Polsce oraz pułk. armii amc > • • J Berlin. (A W.) Z Rzymu donoezą, że 1 urcy* 
A. C. Barberowi, technicznemu doradej' przy i -ttanowiła nie przj'jąć^ pokoju bez Adryaa^- 
ministerstwie kolei żelaznych pola i półwyspu Galipoli

Ugoda z  Irla n d y ą .
r Lealleld. P. A T. Radio. W Izbie gmin Cham. 
beriain złożył ośw'adezenie o wynikach kon
ferencyi m ędzy Ulsteretn a południową repu
bliką irlandzką. Mówca podniósł obustronną 
dobrą vrv’ę i staranie dojścia do porozumiefńa, 
oraz zaznaczył, że pierwszym wynk-em koa- 
fereucyt bę-Jzie natychmiastowe zaniechani* 
k r o k w  wojennych i zamachów.
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Z  d n i a  p o l i t y c z n e g o .
Na koszt skarbu.

Jak  donosi „Gaz. W arszaw.1* R ada ministrów 
postanowiła wydelegować do Genui pięciu 
dziwnuitearzw, powołano zaś do tego grona: 
pp. Pesnera („Robotnik11), Rosnera („Kur. Pol
ski11), Ehrenberga („Kur. Poranny*1), Beaupre 
(„Czas") i B. Noskowskiego („Kur. W arsz.11). 
Dziennikarze ci pojadą do Genui n a  k o s z t  
s k a r b u !

Co to  ma znaczyć? Chyba warszawski organ 
p. Peria i Pszoera, jak również „Kur. Pol.'* p. 
Rosnera i eukaenowo-stańczykowski „Czas" 
nie są  organami urzędowymi, a tylko w takim 
w ypadku byłoby usprawiedliwiane wysyłanie 
ich korespondentów na koszt skarbu. Jest to  
więc marnotrawienie grosza publicznego na ja 
kieś „nagrody*1 dla pewnych pism i publicy
stów za ich „lojalność**. Jeśli przyjrzymy się 
Stócie tyeh pięciu uprzywilejowanych pasm 
t dziennikarzy — sprawa staje się aż nazbyt 
jasną, W szyscy m ają poważne zasługi emkae- 
nowo-belwederskie z wyjątkiem p. Koskow
akiego. który jednak zmył swoje dawne winy 
i w sprawie wileńskiej popierał p. Ponikow
skiego. I on więc w nagrodę za nawrócenie 
się, został dopuszczony do gr-ona wiernych 

- „podpól tronu**!
Co jednak na to  p. Michalski i jego system 

oszczędnościowy? Jeśli rząd p. Ponikowskiego 
chce nagrodzić oddane 60bie pisma i „lojal
nych" dziennikarzy, to  niech to  robi z własnej 
kieszeni. Na kcrrupcyę nie wolno w yraueaópb- 
niędzy skarbowych. Nie wątpimy, te  Sejm 
zajmie się tą  sprawą.

Polacy i Słowacy.
Greno obywateli polskich, a wśród nich 

wszyscy wybitniejsi działacze ze Śląska Cie
szyńskiego, ogłosili List otw arty do znanego 
bojownika o prawa narodu słowackiego, ks. 
Andrzeja Hlinki, posła na Sejm Czechosłowa- 
cyi.

Nawiązując do artykułu w organie księdza- 
posła, „Słowaku**, podkreślającego najbliższe 
pobratymstwo narodu polskiego i  słowackie
go, List otwarty stwierdza, że „walka Słowa
ków o prawa narodowe nigdzie się nie spo
tyka  z takim szacunkiem, jak  w Polsce** i że 
„do zacieśnienia węzłów braterstw a polsko- 
słowackiego musi się też przyczynić fakt, że 
w  obrębie republiki czechoslowazkiej Polacy 
i Słowacy są pod jarzmem czeskiem towarzy
szami niedoli**. To też List otw arty poleca 
opiece posłów słowackich ludność polską, 
wydaną w zaborze cieszyńskim na pastwę 
wynaradawiającej polityki rządu czeskiego. 
„Ujęcie się posłów słowackich — kończy 
L ist otw arty — za prawami narodowości 
polskiej odbije się typłąoznem echem wdzię
czności w sercach wszystkich Polaków, k tó
rym drogą jest każda oząstka ziemi ł lud
ności polskiej i będzie jeszcze jednym fundar 
ineaten  więcej braterstwa polsko-słowackiego, 
którego nie złamią ani nie osłabią żadne wro
gie usiłowania**.

Bndłet państwowy na r. 1922.
Ministerstwo kultury I sztuki 

|akbebwMk aostaio na  wniosek rządowy tnie- 
sonę prace Sejni, jednakże w preliminarzu fi
guruje samodzielnie. Co prawda, budżecak nie 
.wielki: dochody 25 milionów i  to  wszystkie 
niemal pochodzące z wpisowego i czesnego do 
konserwator} um, ale rozchody opiewają na 336 
milionów. Najwyższe i najważniejsze pozyeye — 
to  zasiłki dla instytucyi i etypendya (177), tu
dzież zakup i konserwacya dzieł sztuki (60). 
Z kredytu stypendyjnego przypada na archi
tek turę 6,900.000, (wydawnictwa 2.5, a  kon
kursy  3.5), Ba malarstwo, rzeźbę i sztukę zdo- 
b* ic ją  62 (tj. na  arganizacyę przemysłu ludo
wego artystycznego 10, w ydatki związane z 
wystawą artystyczną w Paryżu 30), na muzykę 
11,650.009 (chóry robotniczo-włościańskie 3, 
na krzewienie kultury muzycznej polskiej na 
Pom oiiu  i Śląsku 5), na literaturę 1 milion, 
ma zabytki I muzea 9,825.000.

Mfafeterstwo spraw zagranicznych
sam yka się niedoborem 8 miliardów: dochody
8,425,265.000, rozch. 11,943,334.000. Najsilniej
szą pozycję przychodową stanowią opłaty kon
sularne trzy i pół miliarda.

Zarząd centralny przewiduje rozchodów po
nad 8 wfiiasrdów. Ż tego pensye wynoszą około 
248 milionów. Na reparację  gabinetu ministra, 
który  przecie powinien posiadać charakter re- 
prezeatacy^jy, preliminowano 5, a  na zakup 
fizai ż ciasnych dla przechowywania tajnych 
aktów i  kas ogniotrwałych dla biura szyfrów 
i  urzędu płataiazego 7 milionów. K redyty na 
podróże służbowe, w ydatkowane w  porozumie
niu z m l  skarbu, wynoezą 40 milionów, na 
przesiedlenia, spowodowane redukcyą urzędni
ków 25, a  a a  podróże kuryerów dyplomaty- 
cznyek 140 wii; w ostatniej pozycyi nastąpiła 
żnasuma redukcyą, obecnie bowiem wysyła się 
do krajów europejskich raz na miesiąc, a do 
Paryża  raz ma tydziej kury era dyplomatyczne
go; wysyłek kuryerów do państw pozaeuropej
skich sńfeęhano.

Datezę ciekawsze pozyeye budżetu to  z a 
siłki i etypendya, pod czem się kryje stypen- 
Uyum Ha W ładysława Mickiewicza 18.000 fr., 
fundusz dyspozycyjny 1,268.300.000 mk., zwrot 
zaległych pensyi urzędników, przedstawicielstwa 
iw Roeęi, którzy wskutek odcięcia od Perski 
dopiero obecnie zgłaszają swe pretensye 10 
mil. i  wykonanie traktatów.

Układy górnośląskie kosztują milionów 3,656, 
a  to: 3,600 mil. koszta kómisyi międzyalian- 
ekiej, 17 utrzymanie delogacyi do rokowań z 
Niemcami, 39 koszta komisyi granicznej. 
Udział nasz w kosztach utrzymania Ligi naro
dów i komisarza Ligi w Gdańsku wynosi 231 
pail., podział mienia w Gdańsku 7, mieszany

trybunał rozjemczy polsko-niemiecki w Pary
żu 15, a  przeprowadzenie opcyi obywateli pol
skich w Niemczech milion.

Znacznie mniej kosztuje wykonanie trak ta 
tu ryskiego. Gdy wykonanie wersalskiego po
chłonie 3,910 mil., to  ryskiego tylko 328 mil., 
z czego na delegację naszą, do komisyi grani
cznej (liczącą 155 osób) 291, delegacyę do ko
misyi rozjemczych 32, na przeprowadzenie 
opcyi 4.

Preliminowano nakoniec na kom isję grani
czną polsko-czeską 12, a na wykonanie umowy 
polsko-czeskiej 15 milionów.

Poselstwa mają preliminowane 3.142 miliony 
mk. Przeprowadzono tam  znaczną redukcyę 
personalu: skasowano 24 stanowisk etatowych 
i 44 kontraktowych w poselstwach, a  38 etato
wych i  105 w konsulatach kontraktowych, są  
to  cyfry bardzo poważne, gdy uwzględnimy, 
że w służbie dyplomatycznej ustalono stano
wisk 102 w  poselstwach, 185 w konsulatach, 
9 radców handlowych i tyleż attaches wojsko
wych. W zarządzie centralnym minasteryum po 
redukcji pozostawiono 335 urzędników.

Płace urzędników w poselstwach są prelimi
nowane na 6,5 mil., a w konsulatach na  blfcko 
5 mil. mp. Najwyższemu pozycyami —  to stra
ta  na kursie: dla poselstw 3.151, dla konsulatów. 
2,622 miliony. Fundusz dyspozycyjny dla po
selstw nader szczupły: zaledwie 1,875.187 mp.

Zestawienie tego budżetu, k tóry  jeszcze nie
dawno dawał pole do rozmaitych utyskiwań, 
świadczy znakomicie o skręconej śrubie oszczę
dnościowej. Redukcyą personalu jest procen
towo niesłychanie wysoka: gdyby* coś podob
nego dało się zastosować w innych dziedzi
nach administracjo, gdyby to  zaprowadzić na 
kolejach!... H. Wiera,

Syonizm a Palestyna.
Prezydent Izby handlowej w Haifie, Kamei 

El-Dajum, bawiący w Wiedniu podczas tam
tejszych wiosennych targów, udzielił współpra
cownikowi „Reichspost" następujących infer- 
macyi o obeneym stanie rzeczy w Palestynie:

Syonizm jest obecnie górą na całej linii 
w Palestynie. Anglia utorowała mu drogę, lecz 
nie okazała przy tern swej zwykłej roztropno
ści w sprawach polityki kolonialnej.

Przypatrzmy się, jak  w  rzeczywistości przed
stawia się. kraj ten pod względem statystycz
nym. Posiada on okrągło 1 milion mieszkań
ców, na który składa się: 600.000 Arabów-
mahoinetan, 300.000 Arabów - chrześcijan 
i 100.000 żydów. Pod tynni stutyBiącami żydów 
należy rozumieć żydów autochtonów palestyń
skich, którzy do os tanich az&uów żyli w zgo
dzie z mahometanami i chrześcijanami, & któ
rzy nie chcą nic słyszeć o syoniźmie, ani też 
znaó proletaryatu żydowskiego, wciskającego 
się z Roeyi i Polaki do Palestyny z hasłami boL- 
szewizmn.

Mahometańaey mieszkańcy Palestyny nie 
znają antysemityzmu w europejskiem pojęciu 
tego słowa. Natomiast napaw a ich troską i  wy
wołuje wielkie niezadowolenie fakt, że przy
bywający pod patronatom międzynarodowego 
syonizmu do Palestyny im  m i g r a n  c i  ż y 
d o w s c y  s ą  p r «  e d s t a  w i c l e l a m i  }ui 
nie socyałizmu, leca b o l s z e w i z m u .  Są to 
przeważnie bardzo młodzi ludzie, przynoszący 
ze sobą dx> Palestyny tylko swe żydowskie 
pochodzenie i eocyalistyczno-bolszewicki świa
topogląd. Jako prawdziwi bolszewicy ze szko
ły Trckiego i Lenina, okazują ostentacyjnie ci 
immigranci syonistyczni pogardę dla zwycza
jów religijnych wszystkich wyznań, reprezen
towanych w Palestynie. Już przez to samo syo- 
nistyczna immigracya stanowi żywioł niepoko
ju, boć jest głupstwem kapitałnem chcieć rzą
dzić na sposób syonistyczny w Jerozolimie, bę
dącej równie świętem miastem dla mahometan, 
jak  chrześcijan ł żydów.

Spółżycie trzech wyznań stało się w Pale
stynie bardzo przykrem od czasu, gdy wybili 
się tam na plan pierwszy syoniści dzięki po
parciu Anglii. Nawet żydzi autochtoni nie są 
zbudowani tem, co się dzieje w Palestynie pod 
rządami sir Herberta Samuela.

Jeżeli Anglia nie skoryguje, i to  prędko, błę
dów, popełnionych w swej polityce wobec syo
nizmu, miejscowa ludność Palestyny może zo
stań zmuszoną d o  c h w y c e n i a  s i ę  sa.rn.o- 
o b r o n y .  Beduini z tamtego brzegu Jordanu 
niecierpliwie czekają na wezwanie arabskiej 
ludności w Palestynie, aby o s w o b o d z i ć  
ś w i ę t e  m i e j s c a  o d  * a r a  z y  s y o n i -  
s t y c z n e j .  Armia, złożona z 50.000 szalenie 
odważnych I dobrze uzbrojonych jeźdźców, 
może tego w kilku dniach dokonać, a praysżło
by to  tom łatwiej, ponieważ załogi angielskie 
są bardzo Błabe.

Wezwanie zbrojnej piomocy z zajordańsłdej 
pustyni byłoby, oczywiście, czynem rozpaczy, 
lecz ludność Palostyny — zawsze trzeba pod 
tem określeniem rozumieć mahometan, chrze
ścijan l  żydów — chwyci się tego środka, je
żeli nie 4a się w inny sposób usunąć sycni- 
znm  Nie zgodzi się ona bowiem nigdy na to, 
aby właściwą stolicą kraju była Moskwa a nie 
Jerozolima.

Iskierki.
Prima Aprilis.

Wczorajszy Prima Aprilis minął bez wraże
nia. I  nic dziwnego. Od kilku la t mamy prze
cie ciągły Prima Aprilis i  każdy dzień niemal 
przynosi prima-aprilisowe kawały. Od powo
łania rządu MOraczewskiego, a i do ostatniego 
wyBtępu p. Czapińskiego, który z poważną mi
ną interpelował w Sejmie rząd, co zamierza 
uczynić, aby przed wyborami zakneblować usta 
biskupom (czy nie lepiej od razu, jak  w bolsze- 
wii, wsadzić ich do kryminału?) — to prze
cież doskonałe żarty, obliczone na to, że znaj
dą się zawsze naiwni, których można oszu
kiwać i zwodzić.

Niestety I Polska dała się wziąć na takie 
kawały primaaprilisowe... To też wczorajsze 
święto kłamstwa i oszukiwania się wzajemnego 
miało u  nas poniekąd znaczenie symboliczno, 
tpmbardziej, że właśnie Btoimy wobec wielkie
go generalnegc Prima Aprilisu, jakim jest kam
pania wyborcza i przyszłe wybory... „Trybu
nowie ludu** będą licytować się w nabieraniu 
wyborców w; obiecywaniu im niestworzonych 
rzeczy, w kłamstwach i bladze, której mógłby 
im pozazdrościć najdowcipniejszy kawalarz prf- 
ma-aprilisowy... A wyborcy? Miejmy nadzieję, 
że i oni niejednemu kandydatowi na posła zgo
tują złośliwy kawał priima-aprilieowy,

Chm.
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Krzyż w stokrociach.

(Prymityw).

W głośnym fuikocle-świeigocio
— gromada wróbli na płocie.

A fcoło on ego płotu . x
pełno gwaru-świergotu.

A w onym gwarnym świergocie 
rosną liliowe stokrocie.

A * cnych wonnych atokroci 
bezwonne próchno się złoci.

■— Zapomnieli o niem ludzie: 
w brzęku szklanek, albo w trudzie.

— Jak iś to  niezgrabai pewnie 
wymalował Twarz na drewnie

I oczyma tak  ją  pieści^ 
że i Ręce wyszeleśoił.

To nie bvło awykłe drewno: 
miało dziwną Moc rozśpiewaną.

Leca na ugór je wynieśli:
6yny ludu — Syna cieśli...

Więc dziś — próchno — z wśród etokrocł 
Krzyż samotne ręce wznosi.

( , . .  Ma on dziwną Moc rozśpiewną,
— bo to nie jest zwykłe drewno).

JAROSŁAW JANOWSKI.

Z iyda młodzieży.
W sprawie organizacyi młodzieży pozaszkolnej.

Sprawa opieki nad młodzieżą pozaszkolną 
stała się dziś wielce aktualną. Rozmaite insty- 
tneye przystąpiły już do pracy na tem polu, 
inne gotują się do jej podjęcia. Postępowanie 
jednak roramaityon w  tym kierunku działaczy 
i organizatorów wykazuje tak  grube niefor
malności, te może spaczyć cały kierunek m - 
ehu. Zdarzało się nsp. w okolicach Krakowa, 
że do jakiejś miejscowości przyjeżdżał, celem 
zorganizowania młodzieży pozaszkolnej rzeko
my delegat „akademickiego Kola harcerzy 
w Krakowie", a  pozyskawszy sympatyków, 
przedkładał im statu t, jednak nie sta tu t har
cerski, lecz — Regulamin Związku Kół Mło
dzieży Wiejskiej, jako samorządnej sekcyi przy 
Małopolskiem Tow. Rolniczem. Niepodobna, że
by drużyny harcerskie nie posiadały swego 
statutu, jak również trudno przypuścić, aby 
Kołu Młodzieży Wiejskiej dla pozyskania eym- 
patyków musiał używać osłony Kół harcer
skich. Kwestya tylko, czy o takiem nioformal- 
nem postępowaniu niektórych instruktorów 
wiedzą Organy naczelne. Chyba nie. W każdym 
razie tak a  metoda postępowania, wielce spra
wie szkodząca, wymaga wyjaśnienia i  katego
rycznych zarządzeń dla usunięcia podobnych 
samowolnych nieformalności. X.

O reprezentacyę młodzieży.
Na poniedziałkowym wiecu ogólno-akademl- 

ckim wypłynie na porządek dzienny projekt 
reprezentacjo, opracowany przez H rabyka— 
Mioduszewskiego, około którego skupią się 
umiarkowane żywioły krakowskiej młodzieży. 
Zasadą tego projektu są dwa momenty: 1) Ra
da studencka, jak ma się nazywać reprezen- 
tacya, jest ciałem ustawodawczym, wykonaw
czym i  reprezentacyjnjrm ogółu młodzieży; 
2) Rada etudencka składa się z delegatów 
młodzieży, wybranych w  organizacyach mło
dzieży w stosunku 1 na  100 członków. Do 
punktu pierwszego przedłożyła Młodzież 
Wszechpolska poprawkę, aby Rada nie była 
ciałem ustawodawczym. Każdy akademik ma 
prawo głosu tylko w jednej organizacyi Aby 
zapewnić życiu samopomocowemu młodzieży 
niekrępowaną niczwn samodzielność, zapewnia 
projekt głos decydujący ł ostateczny w spra
wach samopomocy Centrali Bratnich Pomocy, 
jako organizacyi fachowej i specyalnie ad hoc 
powołanej.

Ideą projektu jest dążność do zapewnienia 
całemu życiu młodzieży normalnego toku, przez 
niewprowadzeuie chaosu, zamętu i agitacyi po
litycznej przy sposobności wyborów do naj
wyższej reprezentacyi, czego nie dałoby się 
uniknąć przy wyborach powszechnych, których 
żądają koła radykalne. W ybory sprowadza pro
jekt do Walnych Zebrań organizacyi, co umo
żliwi również wybór ludzi, reprezentujących 
istotnie wszystkie kierunki życia, a więc ideo
we, naukowe i samopomocowe, czego nigdy nie 
dałoby się osiągnąć przy wyborach powszech
nych. Niemałą również wagę stanowił dla pro
jektodawców problem żydowski na Wszechni
cy, który dla trzeźwych umysłów już dziś sta
nowi groźne memento na przyszłość,

K R O N I K A .
KU UZDROWIENIU SKARBU PAŃSTWA.
W związku z przedstawionym' przez ministra 

skarbu budżetem który wskazuje, że finanse 
pńastwa znajdują się na drodze trwałej i sy
stematycznej poprawy, należy zanotować nie
zmiernie pocieszające cyfry, jakie przynosi 
ostatni numer „Monitora** w sprawozdaniu ze 
ze ,-stanu rachunków Polskiej Kraj, Kasy Po
życzkowej na dzień 20 marca. Oto po raz pierw
szy od czasu istnienia Kasy stwierdzono tam 
z m n i e j s z e n i e  s i ę  o b i e g u  b.a.n.k.n.o- 
t ó w  o 1.2 m.i-Li.a.r.d.a m a r e k ,  a  zarazem 
z m n i e j s z e n i e  s i ę  d ł u g u  s k a r b u  
p.a.ńs.t.wA w P . Ł L P . o  3.5 mfliarda marek.

KARA ZA PATRYOTYZM.
Prasa warszawska zwraca słusznie uwagę 

na dziwną obojętność, jaką ujawniają władze 
wojskowe wobec polskiej młodzieży am erykań
skiej, k tóra  przebyła Ocean i z zapałem sku
piła się pod sztandarami gen. Hallera, by stwo
rzyć na ojczystej ziemi zaporę dla wroga. Po 
ukończeniu wojny, młodzież ta  została zdemo
bilizowana, a  władze wojskowe obiecały w jak 
najkrótszym czasie odesłać ją  z powrotem, do 
Ameryki. Tymczasem Btała się rzecz nieprawdo
podobna. Oddział I  Szt. M. 8. Wojsk, skupił 
około 500 tych ochotników w obozie koncen
tracyjnym im. Pułaskiego pod Grudziądzem 
i bezcelowo trzyma ich tam już przeszło rok, 
z miesiąca na miesiąc obiecując, ze wysłani zo
staną do Gdańska, a stam tąd do Ameryki.

Biorąc pod uwagę straszne warunki, jakie 
panują w obozie Pułaskiego, słusznie można 
powiedsifc, te  władze wojskowe zrobiły wszyst
ko, by ras na zawsze wyleczyć naszą młodzież 
w Ameryce od wszelkich porywów patryo- 
tyzmu.

Kraków, 2~ kwietnia.
HOŁDOWNICZY TELEGRAM RADY M. 

KRAKOWA DO PAPIEŻA. Jak  już donosili
śmy, Rada m. Krakowa na posiedzeniu w dniu 
28 marca b. r. uchwaliła wysłać na ręce num- 
cvus®a papieskiego w Warszawie telegram hoł- 
dowmczy do Papieża z zapewnieniem synowskiej 
miłości i przywiązania. Na powyższą depeszę 
mmcyusz papieski w Warszawie, mons. Lauri, 
nadesłał na ręce prezydenta m iasta Foderowi- 
zca depeszę, w której, dziękując Radzie miej
skiej za uczucia miłości dla Papieża, donosi, że 
telegram krakowskiej Rady miejskiej zostanie 
Ojcu św. bezzwłocznie przedłożony.

NA ONEGDAJSZEM POSIEDZENIU KO
MISYI TEATRALNEJ uchwalono między inno- 
mi budżet tea tn i miejskiego im. J . Słowackie
go na r. 1922 i zatwierdzano repertuar na naj
bliższą przyszłość, przedstawiony przez dyr. 
Trzcińskiego.

W  SPRAWIE PODWYŻKI CZYNSZU MIE
SZKANIOWEGO. Oncgdaj odbyto się pod 
przewodnictwem wicepree. m. Wiellgusa posie
dzenie miejs. komisyi meszkaniowej, na którem 
rozpatrywano sposoby zapobieżenia klęsce 
mieszkaniowej w Krakowie, oraz zastanawiano 
się, jakie stauowiskc winna zająć R ada miasta 
w Krakowie wobec projektowano) zmiany usta
wy o ochronie lokatorów. Odnośnie do punktu 
pierwszego, uchwalono przedstawić wnioski na 
Radzie miejskiej stworzenia gminnego fundu
szu mieszkaniowego. Co się tyczy sprawy dru
giej, wyrażano zapatrywanie, że podwyżka 
czynszu nie powinna przekraczać wysokości 
dziesięciokrotnego czynszu zasadniczego z 1914 
roku odnośnie do mieszkań l-izbowych i 1 po
koju i kuchni, dwudziestokrotnego zaś odnośnie 
do mieszkań do trzech pokoi. W wypadkach 
ponad trzy pokoje — jak orzekła komisya — 
winna obowiązywać uwobodnS umowa stron 
z tem, że podwyżka nie może przekraczać czter
dziestokrotnego ezynszu zasadniczego. Oo do 
lokali przemysłowych i handlowych, propono
wana jest czterdziestokrotna podwyżka czjm- 
szu zasadniczego.

WIEC OGÓLNO-AKADEMICKI w sprawie 
ustalenia reprezentacji młodzieży, zwołany 
przez koeferemcyę międzyorganizacyjną, odbę
dzie się w poniedziałek, t. j. 3 b m., o godz. 
7 wieczorem w sali Kopernika (Coli. Nov.)

WIELKA WENTA WIELKANOCNA „ROZ
WOJU” dziś w Sokole o godz. 3 po południu. 
W stęp 100 Mk., dla członków połowa — los 
100 Mk. Do wygrania artykuły spożywcze, n a 
gromadzone przez komitet, wartości 2 milio
nów marek. Każdy, k tc  dhce zapewnić sobie 
Święta, wybierze się na wentę.

JAKIE REALNOŚCI PRZESZŁY W RĘCE 
ŻYDOWSKIE W MIESIĄCU STYCZNIU B. R. 
Magistrat krakowski sporządził, wyka® stanu 
posiadania realności w. Krakowie za miesiąc 
styczeń. W  statystyce tej czytamy, że przez 
kontrakt kupna nabyli parcelę grantową w 
dzielnicy Krowodrza: Maksymilian Baudot, Dr 
Rudolf Bereś, Dr Arnold Ehrenpreos, Henryk 
Freokel, Feliks Fromowiez, Dr Józef Fussraann, 
Dr Michał Griinspan, Dr Adolf Gumpreh, Dr 
Jiuliusz Hausman, Szymon Lewkowicz, Jan  
Diban, Albert Neuman, Aleksander Oberlender, 
Dr Natan Oberłender, Dr Henryk Silberstein, 
Natan Silberzwoig, Dr Emil Stein borg, Bortald 
Weinsberg, Tobiasz W erner i Filip Zils po x/m 
części od Wincentego Konika; parcelę grunto
wą na Zabłociu nabyły: Rachela Huttorer i Ma- 
rya Taffet po połowie od Józefa Dymna; dom
1-piętrowy przy placu Zgoda 3, nabyli: Ohaim 
Wertheimer, Gitla Wertheimer i Netla Werthei- 
mer po V* części od Krak. Spółki Przemj sło- 
wej, wreszcie parcelę gruntową na Krzemion
kach, wydzieloną jako nowe ciało hipoteczne, 
nabyli: Mojżesz Chajman, Sara Trust i Chaskol 
Jasse po */» części od Józefa i  Teresy Kop- 
ezyńjdch.

WYJAŚNIENIE. W  sprawie podanej wczoraj 
notatki o firmie Cyamkiewicz, oferującej koesu- 
mowi pracowników miejskich ocet, który — 
jaik się po zbadaniu okazało — był zanieczy
szczony kwaąem mrówozaaym — wyjaśnia nam

wspomniana firma, że nie ponosi w tym wy* 
padku w injt gdyż ocet, nie był jej własnością^ 
lecz tylko został jej oddany w komis.

DYREKTOREM POLSKIEGO BANKU W PO
ZNANIU na okrąg zachodniej Małopolski, z sieJ 
dzibą. w Krakowie, został zamianowany p J , E, 
Modrycki, dotychczasowy dyrektor filii kra
kowskiej tegoż banku. Do okręgu zacbodnio- 
małopotekiego obecnie należeć będą filie: Kra
ków, . Krosno, Nowy Sącz, Rzeszów, Sanokj 
Krynica i Gorlice (w organizacji'). Biura dyrak-t 
eyi okręgowej mieszczą się w Krakowie, przyj, 
ul Pijarekiej 1. 2, I p.

PODWYŻSZENIE TARYFY ZA WYSYŁKĘ 
PACZEK. Ministerstwo poczt i telegraf, zarzą
dziło od dnia 1 b. m. stosowanie następującej 
taryfy pocztowej: Za paczki do i  kg. 50 Mk, 
do 5 kg, 200 Mk., do 10 kg. 400 Mk., do 15 kg. 
600 Mk., za  każde 5 kg. o 200 Mk. więcej. Za 
skrytki rrresięczne dla przesyłek listowych i ga
zet 400 Mk., dla przesyłek listowych, gazet, 
listów wartościowych i przekazów 1500 Mk., 
dla paczek wyłącznie 2500 Mk. Za wniesioną 
reklam acją 25 Mk. Należytości za pośrednictwo 
przy cłeniu przesyłek listowych 10 Mit., paczek 
25 Mk. Za wyładowanie i przewiezienie paczek 
amerykańskich do składów w Gdański* 100 Mk.

ZABÓJSTWO NA GRANICY POLSKO- 
CZESKIEJ. W sądzie wojskowym w Krakowie 
staw ał wczoraj szeregowiec 19 baonu celnego, 
Stan. Grupa, oskarżony o zabójstwo Karola 
Niemca na granicy Sląsita Cieszyńekiego. Gru
pa zaaroezłował Niemca z powodu nielegalnej 
przepustki granicznej,, a gdy w obronie przy
trzymanego stanęła rodzina Niemca, Grupa, 
zmierzywszy z karabinu, strzelił do niego, 
kładąc go trupem na miejscu.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY POD 
KRAKOWEM. Napady bandyckie w ostatnich 
czasach osiągnęły już niebywały rekord; na 
niebezpieczeństwo utraty  życia wystawiony 
jest każdy, kto z niewidką nawet gotówką po
każe się późniejszą godziną na ulicach, nie będąc 
należycie uzbrojony.

Wczoraj kolo godz. 6 rano Pogotowie ratun
kowe zostało zawezwane do Działoszyc pod 
Krakowem, gdzie niejaki N. Brenner padł ofiara 
rozbestwienia opryszków. Mianowicie w chwili, 
gdy w powrotnej drodze z  Krakowa znajdował 
się w odlegicśd kJikndziesięciu metrów od Dzia
łoszyc, wypadło nagle dwóch zamaskowanych 
bandytów, którzy rzucili się na Brennera i oba
liwszy go na ziemię, zrabowali mu 25.000 Mk. 
Równocześnie jeden z napastników strzeli! 
dwukrotnie do swc.i ofiary, raniąc ją  śmier
telnie. Lekarz Pogotowia ratunkowego stwier
dził wielką ranę szarpaną w brzuch, od której 
Brenner, przewieziony do Domu zdrowia w Krar 
kowie, w_ trzy godziny zmarł. Pościg, wszczęty 
przez poiieyą za sprawcami zuchwałego mordu 
rabunkowego!, nic wydał dotąd rezultatu.

WOJOWNICZY ŻYDEK Izak Glassman, lat 18, 
znany złodziej, napadł wczoraj w ul. Dietlowskiei 
na dwóch przechodniów i jednego z nich poranił 
nożem, wywołując tem zajściem ogromne zbiego
wisko. Podczas aresztowania awanturnik stawiał 
gwałtowny opór, tak, te  z trudem zdołano go do
prowadzić do aresztów.

STAN ATMOSFERY: Cała Europa była Ogar
nięta obszarem niskiego ciśnienia. Środki aepreyf 
znajdowały się nad Francyą i krajami alpejskimi, 
oraz nad Bałtykiem.

Wskutek takiego układu w kraju, jak również 
i w całej Europie przeważa pochmurna pogoda, 
połączona z opadami.

Temperatury w Polsce o godzinie 15 wynosiły: 
10 stopni w Lublinie i Krakowie, 4ł  w Warsza
wie, łs« w Poznaniu i Łodzi.

KrakOw 8h: Ciśnienie 750.4, temperatura 4-5.6, 
maiimum +10.1, minimum +0.5; stan nieba- 
pochmurno

P r o g n o z a  na n i e d z i e l ę :  Przeważnie po
chmurno, miejscami opady, cieplej, wiatry połu
dniowe i południowo-zachodnie.

Z Peiskf ! ze świata.
PRZEMYSŁ KOBIECY W ZAKOPANEM. Do

niedawna w Zakopanem typom kobiety zarob
kującej była praeważmde tylko właścicielka 
peiByonatu. Obecnie pojawiły się tam samo
dzielne twórczynie różnych gałęzi przemysłu, 
Wyrabiane są perfumy na większą skalę, 
oiwarto pracownię kilimów, i batików o cha
rakterze swojskim, rozwija się wyrót haftów 
góralsidoh, serdaków, pantofli itp.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. W WarazawJe 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
16-leun Zygmunt Bimbaum. syn właściciela do
mu i fabrykanta, uczeń VL M. ginom, filologi
cznego S. Żuehowskiego, Powodem samobój
stw a było wydalenie go ze szkoły. Mianowicie 
w dn. 21 z. m„ podczas pauzy, uczniowie kL VI. 
otworzyli okno i rozbawieni poczęli rzucać na 
przechodniów gałkami z papieru i skórkami s 
pomarańcz. Parę skórek upadło na dwóch prze
chodzących polieyantów, którzy weszli do szko
ły i chcieli sporządzać protokół. Dyrektor 
oświadczył im jednak, że sam ukarze wycho
wanków. P  odczas przesłuchiwania chłopców 
Birnbaum powiedział, że on zostawił na  para
pecie OKna skórkj ze zjedzonej pomarańezy, 
nie chciał jednak wydać kolegów, którzy do
puszczali się żakowskich figlów. Wobec tego, 
że Bimoaum był jnż trzykrotnie przedtem 
upominany za niewłaściwe zachowanie się, wy*, 
dalono go ze szkoły.

GŁOŚNY BANDYTA KOKOT UŁASKA
WIONY. Wbrew wczorajszemu doniesieniu 
dzienników, głośny bandyta Kokot, który 
grasował w Zagłębiu Dąbrowskiem i  ma na 
swem sumieniu zamordowanie tr. -eh poHicyaai-, 
tów, nie licząc innych morderatw i naDadów1 
bandyckich, nie został bynajmniej rozstrzelany. 
Jak  donosi sosnowiecka „Iskra", po skazaniu 
Kokota na śmierć przez 6ąd doraźny w Sosnow
cu, nadeszła depesza ministra sprawiedliwości, 
polecająca wsti-zjuname wyroku śmierci do cza
su decyzyi Naczelnika państwa, a  niebawem 
otrzymano z kancelatyi Naczelnika państwa 
tolegram z ułaskawieniem, co — jak  zaznacza 
„Iskra** — wywarło w Zagłębiu piorunująco 
wrrażemie.



K r. */7. t p G O l ETAROBTF* ff S sif "8 'K w ieS34 1022 RoŁu, * u .  i .
fSi-~

p t a s k o  w io s e n n y c h  t a r g ó w  w i e 
d e ń s k ic h . Próbujący ratować się rozmaity
mi sposobami Wiedeń, stanowczo nie ma szczę- 
feciaV Tamtejsze sfery handlowe i przemysłowo 
obiecywały sobie wiele po tegorocznych tar
ga eh 'wiosennych, a tymczasem targi te, jak 

! oświadczył w>h dyrektor, Hochmuth, przećlsta- 
jiwiciełom prasy, zrobiły zupełne fiasko. Jego 
'Bdaniem, przyczyny niepowodzenia targów u u -  
'i|kać należy w fatalnym kursie korony austrya- 
'tkiej. Już podczas tegorocznego jarm arku wio- 
jiśe ar ego w  Lipsku kupujący ocli trasę eni byli od 
J nabywania fabrykatów, austryackich, z pou odu 
tic-h względnej drożyzny. Ostatecznie przeko- 
iuano się podczas targów wiedeńskich, że szcze
gólniej w; dziale maszynowym, fabryki au- 
łptiyackie 4e mogą ze względu n a  ceny kon- 
jSrarowBć z memieckiemi.

CARSKI KRAWIEC A DYPLOMACYA SO
WIECKA. Z Moskwy donoszą, że des^gnowa- 
ni do 'wyjazdu n a  konfereucyę genueńską do
stojnicy i owieccy znaleźli się w niemałym kło
pocie z  powodu braku... odpowiednio sk/nju
rnych i uszytych ubrań. Przyszli bowiem do prze
konania, że Lostsyumy, w, których paradnią u 
siebie w  wwdepii, są w  Europie zachodniej nle- 

j możliwą. Sytuacya była fatalna, bo wszystkie 
lepsze zakłady krawieckie znikły już oddawua 
'w  Rosy i, a  z zagranicy jakoś nie wypadało 
uorań gotowych sprowadzać. W  tem  jeden z 
włookow czerezwyczajki przypomniał sobie, 

jfce eiedsj u  niego pod kluczem, czekając na 
Iwyrok śmierci, były nadworny krawiec Miko
sia ja „ostatniego11. Uwiolnioino go natychmiast 
z  więzienia i polecono, aby na  gwałt szył aia 
członków dełegacyi, mającej jeóhać do Ge
nui, fraki, smokingi, 1-ufurki etc, Czy po skoń
czonej pracy zostanie z powrotem wtrącony 
do więzienia, czy też odzyska <woboaę — dc- 
rd a rm e , z którego zaczerpnęliśmy tę  wiado
mość, nie podaje.

*00 IMlc. Józef Cyankiewlcz w Krakowie, uL Staw-
jkowska L. 1. Zakład zegarmistrzowsko-jubilcrskL
(460)

SatriademiM ta i
©zbmkówZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 

(Tc Ymzyztwa Obrony Zaehodm ‘h ŁSteW * —  
Odbędzie się w dniu 11 o. m. o godz- 6 w lokalu

^ ^ E y S N m T ł S r A a M .  f r a n c y ,
ilW KR \KOWIE. Zapowiedziane odczyty prof. U. 
Lacrampe odbędą się w sali Kopernika (Collegium 
.nomu; o gods. 6 po noł.: 1) „Odrodzenie duchowe 
intelektualnych kół młudzitfcy i i .  acuskiej" — we 
wtorek dDi_ 4 b. m.; 2) „Kapłan i woina“ — we 
czwartek dnia 6 b. m.

WALNE ZEBRANIE Krakowskiego Oddziału 
okręgowego Polskiego Czerwonego Krzyża odbę 
dzie się w sobotę dnia 22 b. a -  o godz. 5 do 
południu w sań Rady poi. iatowej, ul. Pi jarska 
f. 1. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie komisyi 
rewii-yjuej; 2) wybór nowego zarządu.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. We wtorek 
j'4 b. Hi. odbędzie gię w Sem. a.cheologicznem 
Bibl. Jagiell. posiedzenie Krak. Koła To w. Hiat 
Na porządku dziennym: 1) Prof. Dr Koncerny:

(O rzekomym .sojuszu Kazimierza Jagiellończyka 
z Achmatem 1472. 2) J*rof. Dr Konopczyński: Naj- 

inowszy głes angielski o przyczynach upadku

^PltZEDPLEBISCYTOWE WIECE NA G. ŚLĄ
SKU". Odczyt na ten tem at wygłosi Dlbl. Akad. 
Umiej.. TL Baron, w Muzeum przemysłowem 
tSmcdeńsKa 9) dnia 8 b. m. o godz. 7 wieczorem

Z KRAKOWSKIEJ ACNGREGACYI KUPIE
CKIEJ. Dzisiaj, w  niedzielę 2 b. m„ o godz, 10.30 
przed peł. odbędzie się w lokalu Ł by k u p ie c k ie j  
* stratu dafcszr <iąg walnego 'j-róm-idzmu*.

W SPRAWIE DODATKOWEJ APR^V."ZĄCyi 
ROBOTNIKÓW. Magistrat wzywa właścicieli i kie
rowników zakładów przemysłowych, przedsię- 
biorętw rob^t publicznych i zakładów ^użyteczności 
rnuHifiznej, aby celem sprostowania rejestru piacu 
wnik/w- uprawnionych do poboru doda' owej 
aprow^i cyi robotniczej, zgłosili w Wydziale III B. 
Magistratu dnia '8, 4 i B b. m. wszelkie zmiany, 
jakie od ostatniego zgłoszenia wiszły w personalu 
tycli pracowników wskutek przybytku l ubytku 
prasujących.

POitfOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.
■iW dalszym ciągu składek na rzecz Komitetu 
opiefci nad młodzieżą akademicką złożono na ręce 
wojewody Dar Gałeckiego: „Górka", Tow. akc. 
fabrv]u cementu w Sierszy 40.600 Mk.; Kamsler, 
fabryka drutu i gwoździ w Zabierzowie, 80.000 
Mi : Mydlnicka fabryka wapna i kamieniołomów 
B r .' KamsTdr 8(1000 Mk.; Kas " oszczędności m. 
Krakowa 25.000 Mk.; Dr Tadeusz Bodnarski w 
'Krakowie 10.000 Mk.; Roman Marczyński, fabryka 
wódek w Prądniku Czerwonym, 10.000 Mk.; 
Wł. Lelito w Mogile 10.000 Mk.: Pr. Rybicki w 
Brzesku 600Ó Mk.; R. Frey w Krasiczynie 6000 Mk.; 
Związek Ziemian w M:elcu 0000 Mk.; aptekarz Jar 
noszek w Brzesku 5000 Mk.; Dr Bernadzikowski 
W Brzessu 5000 Mk ; J. GokLberg w Kocmyrzowie 
5000 Mką' Jan Grzymek w Lubpczy 5000 Mk.; 
Igo. Kubala w Brzesku 4000 Mk.; Leopold Zych 
w Wołewicash 3000 Mk: S. Sa’ńrter w Żabnie 
3000 Mk.; Włodz. Sroczyński w Bolesławiu 2000 
Mk.: laow ent OO. Dominikanów w Krakowa
2000 Mfe.; 9t, Pietrusiński w Brzesku 2000 Mk.; 
szkoła powszechna że/ ka tamże 1450 M l k s .  
Ja* Pilch, di 'ekan z Olesra, 1000 Mk.; Schnlen 
Blattberg w Mielcu 1000 Mk.; Simehe Friedmann 
tąpż» iu00 Mk.; szkół? powsz. męska w Brzesku 
6Ó0 Mk. Ranem 212.000 marek.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po południu po raz 16-ty „Straszne dzieci" 
Rostworowskiego, 'łk że  przed tem przedstawie
niem autor, uproszony prze® dyrekcyę, wy
głosi prelekcyę na temat idei sztuki; wieczorem 
po raz druigi piękna sztuka G. Vanzype‘a , ,Siej- 
ba“, która wywołała wielkie zainteresowanie, dzię
ki po raz pierwszy zda. zającomu się w repertuarze 
tegorocznym współdziałaniu obu naszych protago- 
ni: tór dramatycznych, pp.: Adwentowicza i So
snowskiego. „Śiejba11 zajmie wszystkie dni tygo
dnia z wyjątkiem środy.

OPERA I OPITETKA. Pełen wesołości „Od- 
młodzony Adolar" wypełni w teatn s 'ziesiejsze 
popetudnie. Nieśmiertelna opera Halevy‘ego „Ży
dówka", która zwabjla na wczorajszą premierę 
tłumy publiczności, powtórzona będzie dziś, w nie
dzielę 2 b. m„ o godz. 7 i pół wieczorem, w ob
sadzie premierowej z gościem p. Wolińskim, ar
tystą warszawskim, w roli Eleazara, oraz pp.: J a 
worzyńską, Bandrowską - Osmecką, Mazankiem, 
Ostrowskim i Mazurkiem. Jutro, w poniedziałek 
3 b. nu, znakomita operetka ,-,Amor w śniegu".

Z TEATRU „NOWOŚCI" jmunikrją: „Szpera", 
niezwykle wesoła operetka Roberta Stolza, ~zu- 
ęouij na barwne Go miejscowych stosunków i wi
doków, daną będzie dziś po południu i wieczorem. 
W przygotowani i pełen humoru i pomysłowy 
wodewil autora „Krow oderskeh Zuchów" Turskie
go — „Lola i Lud win ową".

TEATR MARY 1NLTEK d l. młodzieży w saB 
nrzy pb Matejki 5, wystawia do dnia 7 b. m. ko
medyjkę: „Papuga". Ponadto „Trzy życzenia", 
bajka w 2 odsłonach. Dekoracye pendzla art.-mal. 
Zygmunta Wierdaka.

.V*i4«r terłm idrj. te. M, WewaeMlege*
Niedziela 2 kwietnia: Po pd . „Straszne dzieci" 

Rostworowskiego, wieczorpir ..Siejba" Yanzype‘a. 
Poniedziałek 8 b. m : „Siejba" Vanzype, 
Wtorek 4 1j. m.: „Siejba" Yanzype.
Środa 5 lu ul: „Ojciec" Strinberga.
Ozwartdc 6 b. ui.: „Siejt i" Vanzvpeu 
Piątek 7 b. m.: ,^Siejba" Yanzype".

Miejski t e a t r  Opera i Operetka.
Niedziela 2 b. m.: ?o poł. OdnJodzony Adolar", 

wiozorem „Żydówka".
Poniedziałek 8 b. m.: „Amor w śniegu".

Repertuar „Nowości".
Niedziela 2 kwietnia: Po południu i wleeknacni 

.ySzpera".
Poniedziałek 8 b. m.: „Szpera".
Wtorek 4 b. m.: „Szpera".

CEGIEŁKI WAM7EL8KIE.
Daleze cegiełki wawelskie ufundowali: 22£ 5 cią 

ifc okazyi imienin dyr. Pclsk. Banku przemysł., Dra 
I, Matyską, prok. i uiyęó filii Drohobycz i eksp.

Botysłasia i Stryju; 2234-tą urzędnicy iabryki 
gur i żełaca. Spółka akc. w Zawierciu; 2235-Tą 

<k"*“I'ów i szeregowych baonu wart. Nr. 
T YL * ? * —2237 (2 ceg.) H  . -Tan Rzy-
mełka; 2^8-nią imjenia Antoniego Syzlinga, pułk. 

i dywrayi p. W .P., afundow; -a  przez grono przy- 
jació*; 2239 te I szkoła wydziałowa w Poznaniu 
Iśw. Lazar a: 2240Ją okres- łódzki policyi pańs w. 
iŁódż, S3 marea 1922 r. — wpłacając no '30.000 Mk. 
Iza cegiełką. Poiatem urzęanicy fabryki ru>- i żela- 
Ijea w Zawierdu złożył* 2100 Mk. na celo ud ww >- 
■nia Wawelo.

Wydawrkictwa peryodyczne.
„MIESIĘCZNIK STATYSTYCZNY”. Uka

zał się zeszyt 1 tomu Y „Miesięcznika Staty
stycznego" za ”Oik 1922, Zeszyt w pierwszej 
części zawiera artykuł Stanisława Pszczółkow- 
skiego: Wymiar podatków łiozpośrednich w
mieście Warszawie i pięciu województwach b. 
zaboi j  rosyjskiego w r, 1919 i 1920. Część dru
ga — Biuletyn statystyczny — zawiera, oprócz 
zwykłych działów: Giełdy zbo-żowo-toy arowe 

wrzesień-grudzień i Przegląd międzynarodowy 
za rok  1920/21 zasiewów i zbiorów, & w *taty- 
styce kredytowej — wykresy. N a szczególna/ 
jednak uwagę zasługuje po raz pierwszy pomie 
szczoma tablica: „Stan gospodarczy Polski
w  cyfrach”. W  drugiej części również znajduje 

Oj óin y zestau ienie handlu zagranicznego 
i  Choroby zakaźne.

, PR7EMYSŁ, RZEMIOSŁO, SZTUKA". Nr.
I. Rok II. W vdawane do tej pory czasopismo 
Muzeum przemysłowego ukazało się w now<] 
ozdobnej szacie pod nazwą: „Przemysł, Rzomio- 
sło, Sztuka”. Jest to jedyne w Polsce .pismo, 
omawiające sprawy przemysłu artystycznego 
przez wybitne siły naukowo i zawodowe, a nie
zmiernie bogatą treść zeszytu ilustruje szereg 
okazów dawnego n an io s ła  i sztuk plastycz
nych w barwnych i zwykłych rycinach. Osta
tni zeszyt organu Muzeum przemysłowego w 
Krakowie zawiera następujące prace: Adam 
Chmiel: „G.odła rzemieślnicze i  przemysłowe
krakowskie" Cc. d.); Przecław Smclik: „Dmk 
i książka” ; ks. Dr Tadeusz Kruszyński: „Za
bytki złotnicze w Muzeum przemysło-wero w 
Krakowie"; Adam Chmiel: „Kafle W arsztatu 
krakowskiego z połowy XIX w.’; Jerzy Dobrzy- 
eld: „Pomnik Kościuszki na Wawelu"; Włady
sław Sykała: „Nauka robót ręcznych jako
czynnik wychowawczy1’; inż. K Stadtmhller: 
„Słownictwo rzemieślnicze1’; J , P.: „O zastoso
waniu fotografii i rontgenografii do badanu 
obrazów1’; F. Mirandoła: „Pokaz filmowy
w p rzem yje  artysiycznj m’1; Kronika, Nade
słane książki i czasopisma; Z działalności 
Muzeum.

Okładkę do nowego zeszytu wykonano bar
wnie, według rysunku z teM pośmiertnej Wil
helma Wyrw ińskiego.

powyższej broszurki — ze względu na swą ak- 
tuanośd doczeka się niezawodnie drugiego wy
dania -— zostanie zmienieni, na ser. 26 redaJk- 
eya ustępu, omawiającego odpowiedź Naczelni
ka państwa n a  przemówienie nuncyt sza ks, 
RaJttlego. Nalot b-zantynrzmu w tym  ustepie 
nie licuje wcale z charakte: o n  takiej broszu
ry, k tóra powinna byó t j l k c  ź r ó d ł e m  
i n f o r m a c y j n e m ,  a  nie starać się o robie
nie nastrojów w jałnmktJwiek kierunku, j. t.

„ECHO DALEKIEGO WSCHODU". Dwutyr 
godnik narodowy, poświecony sprawom pol
skim na Dalekim Wschodzie, wychodzi w To
kio pod redakoyą p, I  nny BLikuwuca. Ory
ginalno o pisme, drukowane w. trzech językach: 
polskim, angielskim i japońskim, jest bogato 
ilustrowane i  to  w dziale polskim zdjęciami z 
Japonii, w  dziale es ś angwisl śn  i japońskim 
repF-odnkcyaan,; z zabytków U/tuM w Polsce, 
ludowych typów polskich ifp. W ter sposób 
umiejętnie redagowany dział angielsko-japoń
ski staje się walnym środkiem propagandy pol
skiej na Wschodzie. Z powodu braku polskich 
czcionek uży+o alfabetu angielskiego, stąd  .w 
tekście polskim zauważamy cLarakterystyczny 
brak pewnych znaków, jak: ą , ę, ż, ż itp. Ca
łość swoim starannym układem, doborem ilu- 
stracyi, pięknym drukiem czyni nader miłe, 
nieco egzotyczne wrażenie,

NOWE OPERY POLSKIE. Jak  podają pi
sma, znany kompozytor prof. Tadeusz Joteyko 
skomponował nową operę polską pt. „Zygmunt 
August", której wystawienie przygotowuje już 
Teatr Wielki w Warszawie. Rownocr?śme prof. 
Joteyko kończy kompozycye drugiej oroery 
p t „Rybacy", osnutej na tle żvcia Kaszubów z 
polskiego wybrzeża.

„PRŁYJACIEL RODZINY", pismo wydawa
ne przez księży Misyonarzy w Kurytybie (Bra
zylia), rozpoczęło obecnie drugi rok wydawni
ctwa. Pismo to poświęcone jest utrzymaniu i 
szerzeniu zasad katolickich wśród ludności pol
skiej. osiadłej w stanie Parana.

ADOLF NOWACZY N SK I: „D okum enty
historyczne z w ojny eurcnejskiw i" (1914—  
1915). T . I. Wamszawa 1922, K sięgarnia Pe- 
rzyńslciego, N iklewktza i  S-ki.

ADOLF NOW ACZYŃSKI: „G óry a  pia
sk u " , W arszaw a 1922 (T eka literacka). —  
Obszerne srurawozdanie z te j In teresującej 
książk i ulcaże się niebaw em .

PR G F. ROMAN RYBAREKI: „M arka pol
sk a  i z lo ty  po lsk i" . W arszaw a 1922, K się
garn ia  Peirzyńskiego, N iklew icza i  S-ki.

M. DYMOW SKA. „ H is tt- ja  lite ra tu ry  
po lsk ie j" T . I. od  początków  do końca 
XV III w. „M iesięcznik S ta ty s ty czn y "  T. V. 
zeszy t 1. r. 1922, W arszaw a 1922.

ST. C PO LSK I: „P raw a  1 okowiązki oby
w ate la"  Nr. 3. W arszaw a, P erzyński i  Ni- 
klew icz 1922.

TR.jJBAPWNE DRUKI, akcye, dzieła, oraz 
Pprezelltie inae prace, w zaWei drukarstwa weho- 
fdzące, w ykonie  Drukarnia Mieszczańska Staaisla- 
V , T< Muuewskl ;go, Kraków, Batorego 6.

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, srebro, 
Sjry,autj, oraz “ szelką biżuteryę nową i antyczną; 
^lacę najwyższą wa-tość. -  KUPUJĘ zęby 
teztucane. aftwei połamane, płacę za sztukę 200—

Różne wiadomości.
Lwów. (A. W.) Dyrektor policyi tutejszej 

zawiesił dziennik „Wpe.ed--, oigan ukraińskiej 
socyaJnej dcmokzśu^rś aa jegrę antypaństwową 
agltacyę. Dyrektor policyi zabronił również 
redakcyi „Wperedu" wydawania nowego 
dziennika pt. „Czas’1. W sprawie rego zawie- 
szwnia. zapowiedzieli Ukraińcy ezereg zgroma
dzeń.

Warszawa. (Teł. wł.) Od 1 kwietnia tram 
waje podmos/y cenę biletu pa 40 marek; nie
które z pjsm podniosły cenę ULunejni na 30 
marek.

Gaań k. (A. W.1, W dnii 30 ub. m. zawiązało
się w Gdańsku towarzystwo akcyjne „Gryf" z 
kapitałem zakładowym trzech milionów marek 
idem. Towarzystwo to utrzymywać będzie że
glugę morską na Bałtyku, a przedewszystkicm 
ruch nadbrzeżny. Z dniem 1 m aja rozpocznie 
się stały ruch codzienny statków z Gdańska 
do Zopot, Ono we j, Gdyni, Pucka 1 Helu. 
Okręty miasta Gdańska, których liczba wynosi 
obecnie cztery, będą płynąć ped flagą polską, 
zaś załogę tych statków stenowić będą ucznio
wie szkoły morskiej w Tczewie. W najbliż
szych crniach jeden z okrętów m. Gdańska od- 
p k w a  do Finlandyi z ładunkiem drzew a.

Paryż. (Ą^W .) Ż Londynu donoszą, że l>um  
wygłosił w tych dniach mowę na otwarciu
11-go kongresu komunistycznego. Jak  ̂ idać 
z tego, to Lenin jest zupełnie zdrów.

Moskwa. (A. W.) W pierwszych dziesięciu 
dniach m arca wydrukowały sowiety moskiew
skie 14.308 milionów rubli sowieckich. Ogóina 
liczba banknotów będących w obiegu, przekra
cza 90 trylionów ruUi soy.leckich.

Nauka, literatura, sztuka.
„PIUS XI, OJCIEC CHRZEŚCIJAŃSTWA”. 

Napisał ks. J . A ndrjsz T. J. Kraków, 1922. 
Nakładem wydaw. Ks. Jezuitów. S ti. 48 i po
dobizna Ojca św.

W tej niewielkiej broszurce dał autor rys 
życia Ojca św. Plusa XJ poczynając od dzie
ciństwa, a  kończąc wstąpieniem na  Stolicę 
Apostolską. W ten sposób daje ona całokształt 
biografii tego Papieża, związanego z Polską 
szczególniejszymi węzłami przyjtźni, zawartej, 
gdy był u  nas, napazód wizvratorem apoetol- 
skim, następnie zaś nuntyiiszem. Ponieważ do
tąd szczegóły życia Piusa XI były u nas mało 
znane, przeto popularna broszurka ks. Andra- 
sza, napisana w dodatku płynnie i poprawnym 
językiem, bardzo jest na  czasie.

Nie możemy jednak powstrzymać aię od wy- 
rażnma nadziei, że przy nas ępnem wydaniu

Do owego żywiołowego rozmachu we wspo
mnianym kierunku przyczynia się niepomier
nie nasza emigraoya z za Oceanu, z Ameryki.

Emigranci nasi, widząc na zaohdzie potęgę 
państw i bogactwa narodów w handlu i  prze
myśle, zaraz od chwili powstania pańs iwa 
polskiego zjeżdżali do Poiski Zjednoczonej. by 
swem -doświadczeniem, energią i -zasoli, .i fi- 
nam owemi budować Polskę silną, Polskę 8K0- 
uomicznie potężną..

Niestety, nasza maszyna państwowa, Jej or
gana wykonawcze jeszcze niezharmon>,owane, 
częstokroć utrudniały i hamowały inicyaiywę 
prywatną tej patryotycznej faJi reemigrantów, 
w następstwie zniechęcały do naszych urzą
dzeń państwowych najlepsze, najtęższe jodno  
stkł, która zgorzkniałe, pełne zawodów; wra
cały z powrotem za Ocean.

Z pośród wielu placówek, stworzonych w kra
ju  staraniem i kapitałem patryotycznego wy- 
chodżctwa pińskiego, znajduje się jedni, z sie
dzibą swą centralną w Krakowie przy uL 
Wiślnej 12. Jest to  „Polski Bank Handlowo- 
Przemysłowy, Smółka akcyjna".

Właśnie chlubą może byó dla Krakom /a, że 
w tym  grodzie pamiątek historycznych i  sie
dziby nauk, rnilazło się miejsce dla mstytiu- 
cyi finansowej, której tw o rem , emigrantom- 
Polakom, przyświecała myśl przyczynienia się 
swym kapitaehn do wzmożeni? ojczystego han
dlu i  przemysłu.

Na pomieszczenie swych biur wybudował 
Bank pizy ul. Wiślnej 12 hal( banko ,,-ą, która 
imponujące na widzu czyni wrażenie.

Śmiało powiedzieć możemy, jest to  najpięk
niejsza halo tego rodzaju w Krakowie, a  naj
sympatyczniejsza, bo najjaśniejsza i najwi- 
dniejsza może w Małopolsco, albo nawet w ca
łej Polsce.

Wchodząc przez bramę od ul. Wiślnej oczom 
nie chce się wierzyć, iż nu. się przed sobą 
uśmiechniętą, wesołą miłą haię, wykonaną 
skromnie, z g rstem  a ijmujrcą.

Umiejętnie -wyzyskane miejsce jakoteż sama 
budowa, rozmieszczenie binr, a w nasteąrtwie 
po amerykańsku przeprowadzone udogodnler ia 
dla Klientów są ohlubnem świadectwem zmy
słu projektodawców i wykonawców budowy.

Niespotykane nisrdzie iy w c kn iary  nad ka
żdym okienkiem harmom/ują z całością, świad
cząc o subtelności ducha całej instybucyi.

Miłn wejść do takiego Banko, gdzie i świe
żość i bogate światło wypogadza umysł czło
wieka.

Karoitał akcyjny tego Banku wynosi
300.000.000 Mk., zajmuje w^ęc dzisiaj jeano 
z pieiwszych miejsc lnstyiucyi finansowych 
w Polsce.

Jedrem  % głównych zadań Banku jest, jak 
sama nazwa wskazuje, organizowanie polskie
go Handk i Przemysłu.

Instytueya to  młoda, do dopiero od kliku 
miesięcy uruchomiona, posiada poza Zakładem 
Głównym w Krakowie przy uL W idnej 12 tak
że otwarty Oddział w Warszawie, a  w najbliż
szym czasie zamierz? Dyrekcys uruchomić 
Oddziały w  Gdań Jku, Katowic ach, Stołbeaci 
WflnSe, Tamcpołu, or ~z Oddziały Miejskie w 
Krakowie f w Wariir,wie.

Na czele te j młodej piękne widoki rokując sj 
pAcówki finto sowiej, stoją: jako założyciM
i Generalnj Dyrektor Roman A. W an d zi, — 
Dyrektorowie: Franciszek Klimczik, Dr Mie
czysław W yrtwał, Włodzimierz Srokowski, oraz 
Wicedyrektorowie: Dr Ferdynand SpoŁn i Zyg
fryd Kiedrowski.

Zo wzgiędu na cel®, którym Polski Bank 
Handlowo-Przemysłowy hołduje, życzyć mu 
tego należy, b y  rozbija! dalej pomyślnie i roz
szerzał swe agendy dotychczasowe i  znalazł 
niebawem należyte zrezumienie i uznanie w 
naszom społeczeństwie. M. P.

Wiadomości gospodarcze.
Piękna placów ka finaasaw a.

Polska zniszczona przez dawnych zaborców, 
a  przez ostatnią wojnę zdewastowana, tak  
w osiedlach swoich, ja ł  i w ogniskach rozwi
jającego się przemysłu, musi rozpocząć pra
cę ekonomiczną zbiorewą od pedstaw, by .byt 
swój polityczny utrzymać i wrm-ocutć.

Szczęściem dla kraju, że społeczeństwo ży
wiołowo prawie gam ie się do handlu i prze
mysłu. Widzi bowiem, że te  dwie gałęzie pro- 
dukcyi ( konomicznej wytworzyć mogą u  nas 
silny stan „średni" i bogatego kupca i fabry
kanta.

Do tych zawodów garnąć się poczną coraz 
liczniejsze szeregi, którym dotychczasowy war
sz ta t prący na roli nie będzie dawał warun
ków utrzymania, a  napływ nowych sił rodzi
mych do tych właśnie zawodów wzmocni tak  
bardzo jeszcze słaby nasz stan „mieszczański".

Towarzystwo dla Przedsi^norstw Górniczych 
„Tepege" S. A. w Krakowie.

Dnia 22 marca 1922 odbyło się pod prze
wodnictwem p. Prezesa Filippiego posiedzenie 
Rady Nadzorczej, na którem po przedłożeniu 
przez Generalnego Dyrektora p, inż. M. Szy- 
dłoTrskieco sprawozdam a z działalności Towa
rzystwa w rokul921 i  po przedłożeniu bilansu 
za rok 1921 uchwalono zwołać Walne Zgro
madzenie na dzień 20 kwietnia 1922 t .  i przed
łożyć temuż wniosek na wypłatę 50% dywi
dendy.

SPLATA DAM Y WEKSLAMI. Ministerstwo 
eka.btr zezwoliło przedsiębiorstwom przemysło
wym i  górniczym, nraeszonvm w Cemtr. Zwią
zku polsk. przemyską górnic wa, handlu i  fi- 
nansów w Warscawie, jakoteż członkom orga
nizacji rolniczych uiścić dcrónę zrbeznieczony- 
mi hipotecznie wekslami. Terminy płatności 
weksli nie mogą byó dłursze pomad 6 miesięcy.

Dotyczący płateicj na terenie Województwa 
k r akowski egp m ają wm.(»fl'6 podania do Izby 

'skarbowej w Krakowie. Przy Izbie skarbowej 
utworzony będzie Hpjcyalny komitet, który, po 
rozpatrzeniu pc dania, wyda decyzyę, czy odno
śny płatnik czyni zadość warunkom uzyskania 
kredytu dammiowego, oznaczając równocześnie 
termin płatności weksli. Weksle opiewać beda 
na sumę niezaołaconej daniny wraz z ewen
tualnemu już narosłymi odsetkami za zwłokę. 
Jako  miejsce ich ołatności, bedzie podanj je
den z oddziałów P. K. K. P. Banki przy dys- 
kon.ewaniu weksli danin owych megą pobierać 
procent nie wyższy od 2% rocznie ponad pro
cent, pobierany przez P. K. K. P . w dniu wy
stawienia, wraz z pół pęoc. prowizyą kwar
talną.

Przejęto i  zaiżyrowane przez siebie weksle

mo-gą banki redyskoni ować w oddziałach Pol,« 
skiej Kraj. Kasy Pożyczkowej w Warszawie, 
Poznaniu. Lwowie i Krakowie.

POLSKI INSTYTUT DLA HANDLU ZA
GRANICZNEGO. Mim. przem. i  handlu opereo-! 
wujo sta tu t polskiego instytutu dla handlu zaĄ 
granicznego. W jego skład wejdą przedstawi-s 
ciele polskich instyłucyi handlowych i przemyj 
słowycb w kraju i zagranicą, craz innycŁ 
ganiza^yi gospodarczych. Będzie on miał nń 
ceilu poparcie polskiego handlu zagraniem? "gu« 
który dotojd musiał dostosowywać sic, do cdr$( 
bnych uaTunków gospoaarczycłu 

DŁUGf PRZEMYSŁU POLSKIEGO W  AN- 
G U I W  związku z podaną wiadomością 
z Londynu w sprawie kroków, zmierzających 
dc ułożenia długów przedwojennych, zacią
gniętych prze: poiski przemysł w Anglii —̂
sfery przemysłowe wyjaśniają, że kw ota 5 mi
lionów funtów szterlingów, podana przez Agem- 
eyę H ?vasa juko wysokość zaciągniętych <Ru« 
gów( odiDiega znacznie od rzeczywistości, gdyż'. 
dług całego polskiego przemysłu włókienm-cze- 
go, LędącegCr największym dłużni dero AngLS, 
nie dochodzi nawet półtora miliona funtów 
szterlingów. S nsow nit do powziętego posta** 
Łowienia, wysyła w Drożącym miesiącu Zwi%« 
ze t przemysiu włókienniczego swoich delega
tów do Londynu dla wszczęci:, bezpośrednich 
układów z wierzycielami angielskimi, celem 
umorzenia długów praewojemuych. Długi te 
powstały z kredytów remboursowych, zacią
gniętych na  zakup środków i materyaliw  
technicznych, k tóre padły ofiarą rek  rizycyi ze 
strony niemieckich władz otuyacyjnych.

GOSPODARCZE STOSUNKI CZBCH Z 
GDAŃSKIEM. J a t  donosi „Der Cbten", nie
bawem będą nawiązane stosunki handlowi 
Czech z Gdańskiem. Głównymi artykułami 
przywozu będą maszyny, narzędzia rolnicze, 
szkło i towary przęczalne.

GDAŃSK MIEJSCEM PRZELADOWCZFM 
DLA ROPYL Wszystkie okręty amerykańskie 
z żywnością przychodzą do poitu g d a ń sk ie j. 
Dzieje się to  na mocy umowy zawartej z Pol
ską, k tóra Łofecwiizala się przewozić bezpła
tnie w zamkniętycn wagonach żywn >ść i innn 
artykuły przesyłane przez amerykańską akcye 
pomocy dia głodującej RosyL 

WYSTAWA W TURYNIE. W kwietniu i  ma-' 
ju b. r. odbędzie się w Turynie wystawa no
woczesnego przemysłu budowianego. Prospekt 
wystawy jest do przejrzenia w  ciurze Izb] , 
handlowej w Krakowie.

TOPNIEJĄCY ZA1"AS ZŁOTA W  ROSYL 
Wedle oceny amerykańskich sfer finansowych 
stan aa pasów złota w Rosyi przedstawiał się 
następująco: W chwili wybuenu wojny skarb 
rosyjski' posiadał okrągło 800 milionów dola
rów w złocie. Z wybuchem rewolucyi zapas 
zits wynosił już tylko 466 milionów dolarów 
w ziocie. Do listopada roku 1918 wskutek kn- 
fiskat wzrosły ; a p, sy złota aż do 646 milio
nów dolarów w  złocie. W lutym 1921 zapaa 
złota sowieckiego wynosił już tylko 175 milio
nów dolarów j ciągle się zmniejszam tak, że 1 
w ześnia 192l wynosił 19 milionów dolarów, 
a pod koniec roku spadł do 1.2b miliondw do
larów, ozyii 2V* miliona rubli złotych.

ZAPOTRZEBOWANIE KaPITAŁL W  RO
KU 19?1. ^potrzebow anie kapitału w r. 1921 
w  b. Kongresówce f Maacpclsee wyniosło w 
markach wolskich z emisyi spółek iakcyjuyr.h, 
nowoaałożonych w r. 1921 w przemyśle i rol
nictwie 88 spółek 1,020,630.090 Mk p , w haa- 
dlu i komuLikacyi spółki 465,950.000 Mxp., 
w batikowośc’ 16 spółek 278.500.006 Mkp., w 
ubezpieczeniach 7 spółek 47,500 000 Mlip., ogó
łem 154 spółki emitowały na I,8l2.580.00lś Mk. 
Istniejące spółki akcyjne emitowały ancyi z ty
tułu podwyższenia kapitału: w  przemyśle i rol- 
metwie 83 spółki na  sumę 1*648,786.500 Mkp„ 
w handlu i komunikacyi 27 spóL-k na sumę 
931.3G4.72C Mkd., w ubezpieczeniach 3 spółki 
10,320.000 Mkp., ogółem 1C9 istniejących już 
w. roku 1921 spółek emitowało aucyi na sumę 
2,879,150. 708 Mkp. Razem w roku 1021 — 
293 spółek istniejących i nowopo stałych cmr- 
towaio akcyi na sumę 4.709,730.708 Mkp.

KURS V,ALU'r  OBCYCH, płacony prze* 
Polsk: Kasę Pożyczkową w  dniu J kw ietria 
b. r., podajemy dla oryentacyi: dolar amer. 
8825 m., dolai kanad. 3634 m., funt szterL 
16.700 m„ flor holend. 1411 m., frank szwajo, 
760 m., frank franc. 343 m., frank belg. 321 m, 
liry 192 m., leje 22 m., korony duńskie 804 m., 
korouy szwedrfde 995, korony nerw. 660 mą 
korony czeskie 70 m„ marki niem. 12 m. 20 Ł

KURSA.
Zurych. P  A. T. Zamknięcie giełdy Berliuf 

1.75, Holand-̂  194.75, Nowy Jork 515, Lon
dyn 22.55, Paryż 46A2? M edydan 26.5S Bruk
sela 43.25, Kopenh? ,a  108J50, Sztokholm 134, 
Ciiiystennia PD/i, Madzy1 7985, Buouos 185, 
Pragi. 9.75, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.55. Bu
kareszt —, W arszawa 0.13, Wiedeń 0.003/*, 
austr. stempl 0.07.

Warszawa. P. A. T. W aluty: Dolary Sianów 
Zj. trans. 3885—3800, sprzeda/ 3900, kupno 
3860; dolary drobni spreedai 3880, kupno 
3800; franki franc. trans. 350; martd niem. 
trans. 1350—1340. Czeki: Gdańsł sprzedaj 
1350. kupno 1300; Belgi trans. 325.50—3aą  
sprzeda* 327, kupne 823; Berfir trans. 1830—< 
1335— 1320, sprzedaż 134C, kupno 1300; Lon 
dyn trans. 17200—17075, sprzedaż 17175, ku
pno 16975; Nowy Jork  sprzedaż 3900, kupnu 
3800; Paryż 350.50—352 55—351.50. ep-zedaż 
353.50, kupno 349.50; Prag? tra n s .' 74.371/*-! 
74-871/3—74.50; S z w a jc a ra  tram,. 775—770-1 
762; Wiedeń trans. 53—52.25, sprzedaż 52.75, 
kupno 51.75; Włochy arans. 206, sprzedaż 20i. 
kupno 200.

Maszynr/ do pisania now e ! używ ane, 
przybory biurowe.
Warsztat repaiacyjny.

Rudolf N o w a k
Kraków, Grodzka 44

rwtjćsii Setia^; .10). —  Telefon 3541.
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I Rok zał.
i 1G83.

NUJITARI1A  
KR AK OW SK A PAR O W A FA B R Y K A

Rok zaf. 
1363.

WÓDEK i LIKIERÓW
JOZEFA KULGZYASKIEcllł w KRAKOWIE

ul. FSorjańska 55.
po gruntownem odnowieniu i zremontowaniu poleca swoja przedwojonnej Jakości

ZNAKOMITE W ÓDKI i LIK IERY
O K A Z JA i Na święta po cenach fabrycznych. OKAZJA!

O dobroci prosimy przekonać sIq

w Probierni fabryczne j przy ul. Fiorjańskiej L. 55. w Krakowie.
Sprzedał detaliczna: w sf.lsple fabrycznym.

Sprzedał huitowna na prowincje:

Dom handlowo-przemysłowy IGNACY IKOSiAŁKOWSKI
K raków , R ynek g łów n y 3 4 . 471

f  „Wulkanizator"
GUM AUTOMOBILOWYCH, MOI O- 

CYKLOWYCH, ROWEROWYCH 
I wszelkich robót w zakres wchodzących 

Wykonanie solidne. 473

k PIOTR BAWOUK .
Kraków, SmoleAsk 23, ofic. J

Dom handlowy „SPÓJN IA " Kraków
przedtem BRONISŁAW HILKI I SHa 

ul. Gefr udy 5.
Polec* po cenach p rzylepnych w*z“lV:le a tylciiły b o < .' me 
I techniczne J.koło : wapno, cement, dachćwk p iltfi e oraz L*.be- 
łtowo-cementowe, cepł?- blachę cynkową, pocynkowaną I żelazu*. .1—i   i , -  476papę dachową, gwoździe i t. p.

Bandaże ruplurowe
na pr*epnkl:ny pępka, brzurha, p?cbwiny i t d.

Ł. POLACZEK, Sambor 23.
Ilustrowane cenniki jęratis. — Przyjmnje cię te t

reperacje, 485

Na święta I W ino łokayskle  
I hegelajskie -

we flaszkach, likiery, w ódki różnego rodzaju, śli
wowicę, koniaki, miód I sokmalinowy, poler - naj

taniej firma 479

I. Bielicki dawniej H. Fritsch
Kraków, Maty Rynek 1.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakośol. 
NA ŚWIĘTA po najtańszych cenach
poleca wszystkie towary wchodzące w zakr ;s handlu 

towarów kolonialnych delikatesów, win i likierów.
Firma WOJCIECH OLSZOWSKI

Kraków, Mały Rynek. 417
■ 1 1 Za jakość i czystość ręczy się. = — - —— -

Czerwonego koniczu nasiennego
kilkanaście metrów bez kaniankf i częściowo bez 

worków i ca. 461

100 q siana (p o tra w u ) pogoinega
a po dostarczeniu drutu i prasowanego do sprzedania.

Zarzad dóbr Eustachego Uznańskiego Rokietnica 
poczta Kosienice ad Przemyśl st. kol. Jarosław.

o

WYKWINTNE URZĄDZENIA

M E B L O W E
do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur 11. p. p o le c a  w

KAJETAN DUDZIAK
Kraków, ul. FioryaAska L. 47.

O

Her batniki angielskie
p ie rw s zo rzę d n e j Jakctcl

(C a b e s  B is c u i t s  s u p ć r ić u r s )

próbna paczka cztery kilo netto (około 1700 sztuk) 
M. 3.750 — opłatnie do każdej miejscowości pocztowej

d o b ż a rc s a  456

PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKICH

Stanisław Gurgul, Jarosław.

Załołoay przed U taty HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Związek kat. Krawców w Krakowie
ul. FioryaAska 7. tuż przy Rynku

3 5 S S L IS U ;  CZARNE MATERYAŁY
na letnie sutanny, na zarzutki, snrduly, spodnie i t. d.

Przejm uje  rów nież zam ów ienia n a  m iarę  podług n a j
now szych żurnall d la  Fanów . W yprą- o w in ie  p ierw 
szo rzędne, a to tak z wlusnrgo jak i powierzo ego ma- 

teryatu. W ie lk i  w y b ó r  m a tc r y a łó w .  
Z IFLO N E SUKNO B I.A R D O U L  już tylko w 1R0 cm. 
355 szerokości na składzie. DYR' KCVA

Upiększajcie Wasze pokoje!
" * Wysyłamy jak przed wojną: <28

1) Firanki na metry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 cm. 
41 a/a łokcia). Cena metra Mk. 80 / —.

2) Na dam skie 1 męskie palta I KOWERKOT1 Krzyk oody 
i praktyczni tci I Najpiękniejszy, izysto-wełniany kamgarnowy ma
teriał pełnej szerokości (2’/2 łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst
kich większych miastach :uropy niema żadnej Pani, któraby nie 
miała palta a kowerkotu. Cena m etri 8.000.

6) Kupon na spodnie (2 łtkcie). Czysto -  weh .any kamgarnowy 
najlepszego gatunku materjał. czarne tło z blatem! paseczkami 
Mk. IO.OlO.

4) Na dam skie kostjumy, suknln, bluzki szewiot szerokości 
118 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony i czarny. 
NadzwycŁ j mocny, ładny i praktyczny materiał. Cena metra 2C00 mk.
WyftYtemY n ily ć h m lł i t  po otrzymaniu obstalunku u lic z k ą  pocztową bez zadatku. 

Towur »f« mlpow iudijący jrufitowi klienta przyjmujemy z powrotem. W z o r ó w  sit; 
V l«  w y s y ła *  Z * opakowanie, przesyłkę i Inna wydatki dolicza aią  h^io

Adres: Łódi, ul, Kilińskiego 40. Fabrykant L E O N  RUBASZKIN.

l i i i .  B A N K  P O M O R S K I  m
ODDZIAŁY:

CSdaAsk W arszaw a B ydgoszcz Tornfi
langtrmarkt 14,2 PI. Napoleona 6 ul. Dworcowa 2 ul. Szereka 25

Tal. 1592. Tal. 0 132, Tęl. 12S9 i 599. Tal. 651 i 652.
Otwiera rachunki bieżące i przekazow e, załatw ia w szelk ie  

transakcje bankowe.
Kupno ! sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia giełdowe.

===== ZAKUP ZŁOTA i SREBRA. ■ =
Finansuje p rzedsięb iorstw a p rzem ysłow e.

P r z y  f in a le  d e p o zy ty  (w k ła d y )  i p ła c i n a jw y łu z e  o d s e tk i s to s o w n ie  d o  
u m o w y  i te rm in u  w y p o w ie d z e n ia *

ma BANK DEWIZOWY wat 176
( JW A G A s B a n k  p r z y jm u je  jc i t z c z e  z a p is y  n a  n i e w i e l k ą  I l o ś ć  a k c j i  o s t a t n i e j  

e m i s j i  p o  k u r w ie  e m i s y jn y m  z p r a w e m  r e p a r l y c f l .

KOBIETA
w średnim wieku wykształ
cona znająca s ę  na gospo
darstwie rolnym sznka po
sady najchętniej n? plebanji 
lub u samotnego mężczyzny 
Zgl srenl* pod . r5''»portynl* Jo  
biura Ruch Ki ków, ul. Szcz-- 

piriska 9. 476

POCZTÓWKI WIELKANOCNE
papiery pod torty koronki 
papierowe -  serwstki bi
bułowa -  bibuły trepm i gładkie 

poleci 418
Skład papl.rn I galant.rył 

M ICHAŁ SŁO M IAN Y
K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  24*

UNIEWAŻNIA lię  karlę po
wołania miesKkaóca wsi 

■Wierzbica gminy Kozłów Izy
dora  K owala. 470

Bardzo trwałe
obuw ie dla robotników  
ro ln y rh  wysyła Krakow
ska Fabryka Obnwia, 
K raków  — Czarnow iej

ska L <0. 414

W A P N O  PALONE MIELONE
(marmurowe) o najwyższe] zawzrtości tlenku wa- 
pnir jako nuwóz sztuczny pod uprawy wiosenno 

s. .. . - -  jak rów nież 1 sri

W APN O  BUDOWLANE
poleca z natychm iastov 'ą dostav'g 

r i L I T r i  DOM KOM ISOW O ROI.NtCZY 
F Ł U U  S T E F . K O N O P K I

—  R r a iió w , S tu d e n c k a  6 . —

R ZA C O W O -U PO W A iN IO N Y

GE0ME1RA W*JĘDRZEJOWSKI
*  Mischowie, Ziemi Kielsahiej, dom Ziemby. Tob 32.

Wykonywa wszelkie robot” w zakrss mier
nictwa wchodzące dla Urzę-lćw Ziemskich, 
Sądów Okręgowych. Sądów Pokoju 1 L  d.

P o  c c n a c b  n m l  a r  k o w a n y c h .  447

BAZAil POLSKI S .  A.
WIŚLNA Ł. 3.

Nadeszły etasniny, płótna, materjały 
ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna 
damska, crenkie pończochy bez szwu, 
mydłe z fabryk „TRZEBLNIAi „Mewa"

i t. p.

AKCY.1NY BANK HIPOTECZNY.
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku hipotecznego 
uchwaliło dnia 10 Stycznia 1922 podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 140,000.000 na

Mp- 280.0C0.000’-
Raóa nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 1 Marca 1922 

Nr. 597/22. 3. DK udzielonego w  porozumieniu z Ministrem przpmysłu i handlu, przy
stępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie oM p. T 0 ,0 0 S .9 0 9 * — przez wydanie 
250.000 sztuk nowych akcji po Mp. 280 imiennej wartości w drodze publicznych zapisów

n a  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :
1) Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku S akcji dawnych 

n* l uową akcję.
2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej o-naczonym terminie przedłożyć swoje 

dawne akcje wraz z konsygnacją, bez arkuszy kuponowych, które będą im natychmiast zwrócone pc 
uwidocznieniu wykonania piawa poboru.

3) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy na podstawie prawa poboru 
Mp. 600, dld nowych zaś subskrybentów po Mp. 750 za sztukę.

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszenin w gotówce, oraz t  5 %  odsetkami od tej ceny 
kunna za czas od 1 stycznia 1922 do dnia zapłaty, a nadto podates giełdowy w myśl ustawy a dnia 
2 lipca 19J1 r., poz, 536.

5) Nowo akcje uczestniczą w zyskach hankn od dnia 1 stycznia 1922 r., na równi ze iiareml akcjami.
6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 3o kwietnia 1922 r.
Przydział akcji nowych, subskrybentom odpada, a powodu, że zbyt wszystkich akcyj pozostających po 

wykonaniu prawa ooboru, już jest zapewniony.
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 

uiszczoną wpłatę.
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  i  Akcyjny Bank Hipoteczny wa Lwowie i 'ego oddziały. —  Bank Dyskontowany Warszawski 
| jego addziały we Lwowia I Drohobyczu. —  Austrjacki Zakład Kjadytowy dla handli I przemysłu w Wiedniu. —  Union 

Bank w Wiedniu. —  B6hmischa Escomp.a Bank und Credit Anstalt w Pradze. 474

Lwów, dola 81 Marca 1922. (Przedruku nie płacimy). I.ADA NADZORCZA.

TOWARZYSTWO O li  PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCH TEPEBE 8. A. W KRAKOWIE.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na zasadzie postanowień statutu Towarzystwa zwołuje niniejszem Bada Nadzorcza Towarzystwa 
dla Przedsiębiorstw górniczych Tepege S. A. w Krakowie

II. Zwyczajne W alne  Zgrom adzenie  akcjonarjuszy Towarzystwa
na dzień 20 kwietnia 1922 r, na godzinę 1 Vh przedpołudniem w biurach Towarzystwa w Krakowie ui. Straszewskiego 1.27.

P rzed m iotem  obratf b ęd ą :
1. Przedłożenie spraćania i bilansu za rok 1921
2. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej
3. Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych zar. 1921

4 Uchwała o rozdziale czystego zysku
5. W ybór komisji rewizyjnej
6. Wnioski i interpelacje.

V

Wedle postanowień statu tu  posiadanie 5 akcji nadaje praw o do jednego glosa na W alnem Zgrom adzeniu. Prawo 
głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być w ykonane przez każdego akcjonarjusza także i przez pełnomocnik:*, bea 
względu na to, czy ten  jest akcjonariuszem lub  nie.

Celem wykonania praw a głosowania należv akcje uzasadniające praw o głosowania, do k tórych  nie muszą być do 
łączone arkusze kunonow e, złożyć najnóżniej na 8 dni przed ,Vałnem Zgromadzeniem W kasie Tow arzystw a lub 
w  Polskim Bankn Przemysłowym w Krakowie i innych jego oddziałach. Akcjonariusze, którzy w  ten sposób wykaza'1 
sw oje prawo głosowania, otrzym ają karty  legitymacyjne, opiew ające na ich n* rw isko z wym ieniem  ilości złożonych akcji 
i przypadających na nie głosów. Legitym acja służyć m oże w yłącznie osob>e w  niej w ym ienionej lub też należycie 
wykazanemu pełnom ocnikowi.

Akcjonarjusze, k lórzy nzyskali przydział w  IV. em isji wykażą się ustem  przydyielającym  poczem  w ydane im 
zostaną karty  legitymney ne.

Każdemu a k c jo n a r iu s z o w i  upraw nionem u do głosow ania należy z chw ilą, gdy so is akcjona.-juszy, k tórzy złożyli 
akcje do Walnego Zgrom adzenia, zos'anie zam knięty, dozw olić — na żądanie - wglądu w  len spis w biurach  Tow arzystw a,

Na Każdeir* W alnem Zgromadzeniu należy wyłożyć spis jaw iących się ak rjonarju siy  łub Ich zastępców z wymie
nieniem  ich nazwisk i m iejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji przez każdego z nich zastąpionych i ilości przysługu
jących każdemu głosowi każdem u na W alnem Zgrom adzeniu obecnem u akcjouarjuszow l lob zastępcy akcjonnrjusza 
przyshi.gnje praw o wglądn do tego spisu.

Wykaz złożonych akcji oraz akcjonarjuszy upraw nionych do głasowanla należy dołączyć do protokołu W alnego 
Zgromadzenia.

Kraków, dnia 30 m arca 1922. RADA ZAWIADOWCZA
P re ze s : T. FTUppl m. p. 472

Instrumenta muzyczne
=  używane =

kunuię i płacę dobre ceny. ras

A M I U I H I  S k le p  (firma katolicka)
. I i I M l L  Krakc iv, ul. Szewska 2. 

tammawmmmwmaammmmmamKaammm

I I I  C  am erykańskie sy- 
s teina  ,D adant- 

Blait" ko rp le tn e  poleca 
na zbliżający s ę st-zon 
ze składów, sw ych fabry
ka „Bieńczyce* w Bieit.- 
czycach nod Krakowem, 
delałf cznie i wagoncwo 

(po 50 sztuk). 448

Na post! lea po st!3.1
Ć l o r 1 a IO  bałtyckie I helontlenkłe A |f l f | 7 i a  poez- 

- -  da marynowania =  O I O U Ł I C  tewe,

śledzie marynowane, sardynki, kliki marynowane
polecafirmA I SZ p rO ty  W  O ilw Le  poiejcą firma

W ojciech Olszowski w  Krakowie, M a ły  Rynek.

Telefony Nr. 77 I 580 Znana zaszczytnie od p rzę sło  20 lat Telefony Nr. 77 l 580

PAROWA FABRYKA W.1DEK ROMANA MARCZYŃSKIEGO
KRAKÓW, PRUDNIK CZERWONY f  j  Snńłka z oqr. odpow. SJ

poleca: przewybomc, naturalne
nalewki owocowe, ro- 
solisy, likiery, rumy, iy- 
tnidwki, starki — po cenach, 
w stosuku do nadzwyczajnej ja

kości, bardzo niskich. m

W sklepie fabrycznym „Probierni" 
na Prądniku Czerwonym, Trakt War
szawski za ROGATKĄ — korzy
stne kupno na b u t e l k i  w do
wolnej ilości. Aromatyczny r u m  
krajowy już t>d 1000 Mk za liter.

TRAKT WARSZAWSKI „POCIESZKA1*

SKLEP FABRYCZNY P
prowadzony we własnej administracji.

Zamówienia na hurtowne wysyłki 
można również usl uteczniać w Kra
kowie, ul. Kościuszki 23. teł. Nr. 77.

W ydaw ca: w zastępstw ie Polskiej Spółki m asow ej K . M e l e k s a .  —  R edak tor aaczeln  < od mm Jas M a t y a s i k .  —  Drukarnia -G ło su  N arodu" xr K rakow ie so d  u rz a d e m  R o i r a s i  F erka .


